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Nota p. Dąbskiego do p. Jofiego Zaostrzenie sytuacyi 


(Teleionem od kotespondenła „Naprzodu*) 


| Warszawa, 14 grudnia, 

Przewodniczący polskiej deiegucyi pokojowej 
w Rydze p. Dąvski, wręczył p. Jo!temu nastę: 
pu aca noię: 

Panie Przewodriczący | W odpowiedzi na notę 
komisarzy ludowych ala spraw za»ramcznych 
Cziczeruia i Rakowskiego, zawomunikowaną mi 
tist-mn Pańskim Nr. 114 z duia 2 grudwa, mam 
kaszczyt z policema mego rząuu zakomuniko- 
wać, co nasiępuje: Przyjinuąc z uvolewaniem 
da wiadomości odmowę rządu rosyjskiej Sowie 
Caiej redubiiki rad co go udzielenia wzaiamnych 
pwarancyi wojskowych, rząd polski jeanoczesnie 
stwieruzić musi, że zarządzenia wojskowe, wy- 
dane przez rzudy rosyjski i ukraiński, x mia- 
howicie pow., wanie pod broń now;cą, reczników 
w chwili, gay dziatania wojenne na wszystkich 
frontach ustały, wzbudzają w rządzie polskim 
tuziwiene, iseże rząd poiski nie widzi, przeciwko 
komu wzmacnianie armii czerwonej mogłoby 
być skierowane. Mając teź na uwadze wielo- 


krelna oświadczenia pokojowa rządu sowietów 
rosyjskich i ukia:ńskich, rząd poski zdamobilte 
zowat już znaczną część wojsk polskich, czyniąc 
w ten sposób radykalny krok ku ustalsniu wa- 
runków życia pokujuwego, 

Rówmeż z ubolewaniem stwierdzić musimy, 
że noca komisarzy ludowych dla spraw zagr. 
Cziczeriua i Rakowskiego, pumita zucetnia sprawą 
wymiany jeńców wojennych i zakłaunatów, a to 
tembaruziej, że rząd polski ze swej sirony pod- 
ią wszystkie kroki tla umożliwienia jak najszyke 
SZEgo puwrotu jeńców Z ozu Stron. 

Przechodząc do porządku dziennewo nad za- 
rziami zawartymi we wspomułanej nocie jako 
nieuzasadnionymt i już wielokrotnie odpariymi, 
rząu polski w;raża nauzieję, że prace konferen- 
cy: pokojowej potoczą się szydko Naurzód I do- 
prowadzą ryciło do Qefinitywasgo pokoju. 

Proszę przyjąć, Panie Przewodniczący, wyrazy 
prawdziwego szacunku i poważania, Jan UąGski, 
przewodniczący polskiej delegacyi pokojowej. 


Rokowania polsko-litewskie 


(Telefonem od korespomienta „Naprzodu*) 
Warszawa, 14 grudnia, 
Dziś w dalszym ciągu obrauowaia kouteren- 


Przed plebiscytem 


(leleionem od korespondenta „Nanizodu*) 
Warszawa, 14 grudnia, 
Papleż wypłera się Bertrama 
Nnncrvusz papieski Ratti wystosował pismo 
do posła ks. iGotuli, w którem zapewnia, Że pa- 
pież nie upowaznił bisku a wro 'iawskiepo Ber- 
trama do wydania znanego listu pasterskieyo, 
a nuncyałura ma wiauomość, że Zu kilka dni 
pojawi się pismo papieża, w którem Istuwi Bar- 


. - e p 
Mianowanie wojewodów 
4 " - 
w b. Galicyi 
Warszawa. (Tel. wł. „Napizo iu). Sprawa ob- 
sadzenia województw w Giticyi iest już niemal 
definitywnie za.atwioną, Wo,ewodą iwowskim 
Zosiaule p. lizieuk:, krakowskam podsekretarz 
Sanu wródiewski, tarnopolskim Łasacki, slanisia- 
wowskim Decykiewicz. 


Choroba p. Witosa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Prezydent 
Ministrów Witos zachor.wai poważnie na nerki, 
Lekarze zaleciii mu spokój i pozosianie w lóżsu, 


Interesy 
posła Rączkowskiego 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*), Na wiorko» 
Wem posiedzeniu Seimu wn.osł poseł Stasińsal 
następującą inierpeacyę: W aniu 27 lutego br. 
ZwrócH się poseł RączKOWSKI GO krakowskiego 
Q©udziaiu ministerstwa przemysu i band u, guzie 
Ząpewniwszy gierownika tego urzędu p. Cboukie- 
W cza, Że ma pozwo.enie miuisiersiwa na Wy- 
Woz czterecu wazonów skór, Skóry te uzyskał 

zauan za le skóry p. Kączkowski nadesiał 
U zgańzenie maszynowe dla projektowanej fa- 

tyki ovuwia w Uori cach. Pan Cuodaiewicz dal 
Bozwojenie, a posel KN4CZKOWSYI Sprzeda otrzy- 
Mane 4 wagony $«ór do U,ECA5SiOWACY:. W mig- 


Dzyczasie osuzało się, że p. Rączkowski žaduego 


Pozwolenia na wywóz skór od ministerstwa nie 


cya polsko -liteęwska w ministerstwie spraw zae 
graniczaych. “Tematem obrad byta spiawa wy- 
miany jeiaGów, 


r 
na Górnym Śląsku 
trama bauzia odmówiona powaga stolicy apostol- 
wkjoj, 
Nowy dolegat papieski 
(PAM) Warszawa, 14 grudnia, 

Kardynał Ozno otrzymał nominacyg na spe- 
cydinezo administratora apostolskiego na Gór- 
nym Siąsku, Jurys :yxeya Kardyuaia Ugno Wwać 
będzie do końca plebiscyt, 


otrzymal; wobec czego urząd w Krakowie za- 
trzyma: maszyny. Przy poparcia kiutu prastowców 
udały się p. Kączkowskiemu wydouyć maszny, a'e 
nie posie4 ich do Gorlic, tylko puścił je na dal- 
8:4 sprzedaz. 

łnierpelacya zapytuje rząd, czy p. Rączkow- 
ski zapłaci skacoowi patńistwa za skóry i ile 
zapła ił, oraz ile kosztówajy maszyny do wy- 
robu ovuwia wydane p. Kkączxowskiemu i dokąd 
zostały skie: OW ane, 

luterpelucyu ta była największą sensacyą data, 
Jas slychnać, poseł Rączkowsu: zamierza zastare 
żyć p. Biapilńskiego o obrazę czci. 

iy A i 
Angieiskie alarmy 

Londyn. (PAT) W Izbie gmin ieden z człon- 
ków oświadczyj, że rząd angielski dowiewz ał 
się, iż rząd sowiecki Przyąuiewuja napad na Pol- 
skg. Wynika to z oświadczenia delegata sowie- 
ciiego ua Litwie. Potnuno to loczą się dalej 
resomwana pokojowe wityuze i naieży się spo- 
dziewać, że Wkrólca R2S.4gi1 podpisania traktatu 
pokujowego, 


. M2 JAM 
Rokowznia angiciskoernayiskie 

Paryż. (PAT) „Ecno de Paris“ siwierdza, że 
rosowuma z Krasinem W ustatiim Czasie nie 
posłąpiy naprzo.i, a LO Z iego uoWduLU, Że Z8- 
ch0uzi rużn:ca zdań pomięczy Lioxdem Georye 
a ioruem Curzonein, Podczas guy Lloyd Gsurge 
wskazuje na KolnicczZNOŚĆ otwarcia FyuiU LUSYJ" 
skiego dla. Angii, Carson zastępuje inu tesy 
wielkich p.zemysowtow, którzy ma.ą prulehsye 
pieniężne do Royi i kiórzy domaga ą się gwae 
raucyi piZeciWw Bluoom bosszewickiiam w Asvi. 


w Gzechach 


Krwawa starcia 

Praga. (PAT) Sytuacya po ityczna znacznie się 
dzisiaj pogorszyła. Na dzistesz*m posieuzeniu 
zgromadzenia narodowego złożył prezydent mie 
nistrów Czerny spra »ozdanie o sytuacy: i oświade 
czył. że rząu zdecydowany jest nie cofnać się 
przod najesuzejszymi Środkami w celu przywrós 
cenia ładu i porządku. Równocześnie na posie- 
dzeniu senaiu zakomunikował prezydent mini- 
sirow, że w miejscowości Mossy (bilix) w Uzes 
chaen północnych komuniści podjęli sirejz i u- 
rząuziił demovstracye uliczne. W czasie tych 
demonstracyi przyszio do krwawyci starć między 
komuastami a wojskiem, Wojsko daio Saiwe, 
przyczem zginęło kilku komunisićw, a 17 zosia.o 
ranionych. 

Ropresye 

Praga. (PAT) Rząd zarządził aresztowan:'e wy 
działów rewolucyjnych w Kładnie, a mianowicie 
uwięziono przywodców komunisiycznych: Muuę, 
Zapotecsiego i innych. W Bernie us:oraw-kiem 
ozioszono sądy 0uiażne, Syiuacya stre kowa 
w Morawskiej Ostrawie znacznie się pogorszyła, 
8 szybów przyiączyło się do streiku, Rownież 
re dBluwaczyzay nadentouzżzą wieści o s rejkach, 
Koinuniści doinasają się usunięcia obecnego 
rządu, 

Syłuacya strelkowa ' 

Praga, (PAT). „Prager Tagebiali* pisze o sy? 
tuacy. strejkowej co następuje: Sirejk i wywlae 
szczenia właścicieli wieikicn dóbr i kopań na 
prowiucyi skioaity rząd do zarządzeń w okolicy 
Pragi i w Ooksęzach prowincyonalnyca, G.rnie 
zou i żandarmocya znajdują się w cCiągłem po- 
gotowiu i dyrygowane Są grupami w auiomoe 
biach ua zayrozene miejsce. Atesztowani przya 
wódcy lokalnyen ruczów zostali w ciągu wczoe 
raiszej nocy odztawieni do praskiego sądu kar- 
nego. Naogól zna,duje się 67 osob w więzie* 
niu. Oczekiwany jest dalszy transport 125 osób, 
Międzymiastowy ruch teleloni:zny został dla 
prywatnych osób zamknięty, telegramy są jede 
nak wysyłane. 


s s 

Sawisty nawołują do pracy 

Moskwa. (PAT) Rząd sowiecki wystosował na- 
stępujące upomnienie do ludności: Mająca nuastą. 
pić wymianą towarów z zachodem będzie dla Ro. 
syi sowieckiej tyiko wtedy możliwa, jeżeli prze. 
wys! i toinictiwo będą w kraju znowu odoudowae 
ne. Zadaniem każdego robołuika jest mezinoruoe 
wana praca, 


a 

Krwawe rządy na Krymie 

Kanstantzaugol. (PAL) Dziennik urzędowy pro. 
wiżorycznego wydziaiu rewolucyjnego w Sebastoe 
polu donosi, że do doia 30 tistorada br. na roze 
kaz Komitetu wykonawczego rozstrzelanych zostato 
283U ovywateli w Sebastopoiu, między niemi 500 
kobiet. 


3 By e 
Resya a Rumunia 

Moskwa. (PAT). Cziczerin zażądał w nocie da 
rząsiu rumuńskiego podznia liczby rozbro onych 
wojsk Wrangta. Nuta proponuje omówienie 
wszystkica spraw inieresujących oba palńsiwa, 
albowiem tylko przez wyksaruwauie wszystkich 
spraw bie ayon może uastąpić slaiy slan po- 
kojowy tnięszy Rosyą a ktumuuią. Wsońcu do- 
masą się C iczeru od rządu rumuńskiego, by 
PODAŁ Cais | nutjsce celem spotkaula sie pried. 
stawiciei Obu rzyuów, 


—000— 


Projekty finansowe 


Za przykladem p: WI. Grabskiego poszedł na- 
stępca jezo w ministerstwie skarbu p, SieczkIw= 
ski i wobec dziennikarzy warszawskich przed- 
stawił stan naszych finansów oraz plan ich po- 
prawy, irzebą p:zyznać p. Śteczkowskicmu, że 
nie obwijał rzeczy w bawełnę, lecz otwarcie 
przedsiewił stan rzeczy: bardzo smutny i mə- 
gący wzbudzić wątpliwości, czy naprawa wc- 
góle się uda, albo przynajmniej przed zupeł- 
nem zawaleniem się gmachu naszej gospodarki 
finansowej. Jeżeli rozpoznznie choroky ma być 
pierwszym warunkiem jej uleczenia, to p, Sie- 
czkowski bardzo dokladnie przedstawił dyagno* 
zę, Inna rzecz, czy podane przez niego środki 
zaradcze będą skutecznie działały, 

Polska — unikat to chyba wśród państw mają- 
cych pretensyę do najwyższego wykwłtu urzą- 
dzeń demokratycznych — rządzoną była w cią- 
gu swego dwuletniego istnienia bez uchwala- 
nego przez Sejm budżetu, W lutym 1921 mijają 
dwa lata od zebrania się Sejmu, a ani razu bu- 
dżetu nie uchwalił, Ministrowie skarbowi, jak 
różnemi były ich metody finansowe, na jednym 
punkcie byli zgodni: przedkładali Sejmowi fra- 
ementy budżetów, a i te nigdy nie stały się u- 
stawą, Ba, nawet nie wszystkie pożyczki przez 
państwo w ciągu tych dwóch let zaciągnięte, 
przyszły do skutku na podstawie ustawy; znaną 
wszak jest rzeczą, że p. Grabski zaciągał miliar- 
dowe pożyczki — przez druk banknotów — w 
Polskiej Kraj. Kasie Pożyczkowej na własną 
rękę, 

T isa tej patryarchalnej gospodarki 
jest diug państwowy, którego nie potrzebujemy 
ie wstydzić, Dług wewnętrzny — w formie bi- 
letów Polskiej Kiaj, Kasy Pożyczkowej — wy- 
nosi 60) miliardów, pożyczki skonsolidowane (0- 
drodzenia i premiowa) 7.4 miliardów, pożyczki 
zagraniczne (amerykańska i francuska za ekwi- 
punek armii Hallera) 103.5 miliarda, razem 
175.9 miliardów, Jeżeli do tych długów dodamy 
jeszcze niedobór budżetowy, wynoszący w zwy- 
czajnych į nadzwyczajnych (wojskowych) wy- 
datkach okrągło 50 miliardów — prawdopodo- 
bnie p. minister podsł zbyt niską cyfrę — otrzy- 
mamy niepokryte zobowiązania państwowe na 
okrągło 228 miliardów marek, 

F, minister skarbu czuł widocznie, że wymie- 
nienie tej sumy może wywołać przerażenie į dla 
tego pospieszył ją zmniejszyć przez zamienę !ej 
na walutę frankową. Wedle tej zamiany cyfra 
ta wynosiła 2 i pół miliarda franków szwajcar- 
skich — cóż z tego, kiedy my tych franków nie 
mamy j zobowiązania nasze musimy płacić w 
„monecie, stojącej o sto razy niżej od franka 
ezwajcarskiego. Nie jest pociechą wyliczenie, 
że u nas obciążemie wynosi 540 marek na g:owę, 
podczas gdy we Francył, Anglii, Niemczech ob- 
ciążenie to jest wyższe, Tak, ale jekie porówna- 
nie między środkami tych państw a naszymi?! 
Przecież jeszcze przed wojną Francya np. była 
najbardziej zzdłużonem w Eurcpie państwem, 
a mimo to byla równocześnie najbogatszym kia- 
jem, udzielającym pożyczek na prawo i lewo, 
Zrosztą pzństwa te — częściowo także Niemcy— 
mają skonsolidowane finanse, mają kołonie i 
handel, a u nas ani jednego z tych źródeł po- 
mocniczych niema, 

Przedstawiwszy stan rzeczy, jakim on jest, 
wyłuszczył p, Steczkowski į środki zaradcze, U- 
jat cn je w 3 grupy: pierwsze — ograniczenie 
wydatków, d:uzie — podwyższenie dochodów, 
trzecie — operacye pożyczkowe, Pierwszy wa- 
cunek uzdrowienia naszych fjnansów jest we- 
dle zamiarów p. Steczkowskiego bardzo rady- 
kalny: chce on budżetem objąć wydatki wyłą- 
tznie na admimistracyę państwa, na aprowiza= 
cyę, na koleje j na obronę państwa, Tu właśnie 
leży sęk: co można rozumieć pod obroną pań- 
stwa, względnie w jakich rozmiarach pojmują 
ją miarodajne czynniki wojskowe? Wiemy, że 
wę wszystkich państwach, a u nas więcej niż 
gdzieindziej, wydatki wojskowe nietylko stano- 
wią największą pozycyę wśród wydatków pań- 
stwowych, ale są też nienaruszalne į żaden mi- 
nister skarbu nie ośmiela się ich poważnie o- 
kroić, Jeżeli więc p. Steczkowski mówi o wy- 
datkach na obronę państwa, jestta zazadka, któ 
rej om sam zapewne nie podejmuje się rozwią: 
rać, gdyż założenie nie cd niego wychodzi. Inne 
wydatki są też bardzo elzstycznem pojęciem. 
Cóż bowiem można powiedzjeć o wydatkach na 
nimininistracyę państwa, jeżeli się widzi nie- 
kdernę wysiłki w kierunku reformy tej admini- 
Btracyi tak pod wzłędem jlości, jak i jakości? 
Jnwestycye kolejowe — konicczną to rzecz, ale 
o znowu znaczy pożyczka, bo z bieżących do- 
chodów nikt i nigdzie jnwestycyi miliardowych 
nie robi, 


„NAPNZODY 


p. Steczkowskiego 


Proponuje też p, Steczkowski — jak wspom- 
nieliśmy — podwyższenie dochodów, Ma on na 
to trzy sposoby: podwyższenie podatków bezpo- 
średnich, skreślenie wydatków nadzwyczajnych 
i wprowadzenie monopolów państwowych, — 
Pierwszy punkt przemawia nam do przekona- 
nia o tyle, że ministrowie skarbu z reguly lu- 
bieli podnosić podatki posrednie, nie tykając 
tych afer, które mogą płacić, Sądzimy, że p. mi- 
nister przeprowadzi tę zapowiedź, szczególnie 
w dziedzinie tak zaniedbanego podatku grun- 
towege, Drugi plan wydaje nam się marzeniem, 
ponieważ — jak już mówiliśmy — wydatki nad- 
zwyczajne są w glównej rzeczy wydatkami woj- 
skowymi, co do których minister skarbu nie 
ma wolnej ręki, Trzeci plan w zasadzie racyo- 
nalny, o ile nie zostanie spaczony, jak dotych- 
czas u nas w dziedzinie monopolów się dzieje. 
U nas monopole zamieniły się w źródło d?cho- 
dów, z którego się pompuje bez badu i składu, 
tak sobie przez procentowe podwyższanie cen 
artykułów menopolowych. 

Zobaczymy zresztą, jak plany te będą wyglą- 
dały w wykonaniu. To jest jstotna strona wszy- 
stkich planów skarbowych i po wykonaniu tyl- 
ko można sądzić ministra, y 


Andrzej Niemojewski 
D papieżu 


Czytelnicy nasi wiedzą, jak dawny radykał 
Niemojewski w pochodzie swoim na prawo z3- 
szedł między obszarniki i upodobnił się ende- 
kom, Utkuił pomiędzy „Związkiem ziemian“, a 
drobnomieszczańskim „Rozaojem*, Pobratał się 
on.— niegdyś nienawidzony przez kier „Wolno- 
myśliciel” — z różnymi księżmi, Oraczęwskimi 
i t. p. Doczekał się, że go tutejszy „Głos Narodu" 


«klepał jako swojego po ramieniu i przedruko* 


wywal jego artykuly.. Nie tak dawno przedru: 
kowal byl jego aak na lewicę, napisany tak 
teniencyjnie, że dla żartu powtórzylismy ów 
artykuł z przeróbką lewtcy na prawtcę i dopiero 
wówczas nabrał on wiarygodności i to takiej, że 
przeróbki nikt się z treści nie domyślił. 

Mogło się więc wydawać, ż p. Niemojewski 
tonie „ia cdore sanctiwatia* i że jego księgi za- 
wierzjące ostatnie rocznihi „Myśli Niepodleglej" 
zawitają do czytelń, krzepiących różne pobożne 
bractwa, 

Aliści cdsłenila się na Śląsku Górnym afera 
Boertrama i rola Rzymu i p. Niemojewski gda- 
waio się, ża dość już nawrócony i ok:dzony, nie 
zdzierżył i wystąpił z artykułem, którego prze- 
druk rekomendujemy „G.osowi Narodu" choć 
wiemy. że go nie poda. Tymczasem dla wiado- 
mości naszych czytelników go przywmczamy: 
(„Myśl Niepodległa * Nr, 530) 

„Biedne nasze społeczeństwo, które, terroryzo- 
wane przez czrat, wciąż obracało oczy. w stronę 
Watykanu, gdzie mieszkał „ten drugi" suweren, 
suneren dusz, zapairywało się na papiestwo 
mniej więcej tak legendowo, jak w „Legionie“ 
Wyspiański, gdy pisał scenę urojcnej konfron- 
tacyi Matki Makryny Mieczysłaaskiej z cesa- 
rzem Mikolajem I przed papieżem Grzegorzem 
XVI, 

Nie um ało odróżrić „ojca świętego" od dyplo= 
maty, najwyższego duszpasterza odl suwerena, 
który, pozbawiony w roku 1870 własnego pań- 
stwa, będzie się lączył z każdym, który mu do 
poroanego zdobycia tego państwa obieca dopo- 
magać. lo mięszanie zagadnień czysto religij- 
nych. z zagadnieniami czysio świeckiej polityki, 
nie mającej nic wspólnego z religią i katolicy- 
zmem, stawia o naród nasz w położeniu klopo- 
iwem. Albowiem ogół (?) szedł ślepo za Waty- 
kanem, skłóconym smiertelnie z państwem. wło- 
skiem i włoskim narodem, gdy właśnie naród 
włoski okazywał nams tale n:jwięcej symvatyi 
i tem się wsławił, iż swego czasu nie wpuścił 
tyrana naszego, Mikołaja 1I, na ziemię wioską. 

Wiedzieliśmy oddawna, ża papież został usi- 
dlany przez Niemców, Wilhelm IJ ebiecał p:pie- 
żowi przywrócenie państwa kościelnego. Toleż 
przez całą wcjnę papież stał najwyraźniej po 
stronie Niemiec, Liczba kardynslów niemie: 
ckich w Watykanie salą się tak wielką, że 
wreszcie papiestno stało stę wprost ekspozyln- 
rą interesów niemieckich. I dopiero wtedy, ydy 
Polska odzyskała niepodieglość, gdy zdobyła 
sobie w'asny rząd i gdy zaczęła sama decydo- 
wać o swej poli ygce zewnętrzneł, Szywło dypie- 
macyj papieskiej wyszło z worka rellgijno:ci, 
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iwie Górnego Śląska papież z niewałe 
pl „razistością oświadszył się za Niemce?” 
mi,.. *:zając wrocławskiego biskupa Bertramn* 
wrogiemi dla nas pelinomocniovaami, Episkep® 
polski, zaskoczony tym fektem, zmuszony P} 
wystosować pismo do papieża dnia 30 listopada, 
w którem wyszedł ze znanej zasady apelacyi „0 
papieża źle poinformowanego do papieza po 
formowanego lepiej“, W ślad za pismem ep" 
skopatu „Towarzystwo pracy kaiołickiej” WY 
sialo telegram do „ojca świętego“, prosząc 
„pokornie* o cofnięcie peinomocnictw danych 
Bertramowi. 

Ale w sejmie posłowie lewicowi zupełnie 'P" 
nym przemówiłi lonem, Najpierw najs.uszn:© 
zażądali odwołania z Watykanu naszego pen 
mocnika, profesora Kowalskiego, który jak? 
przyjaciel grasującego podczes okupacyi ME 
mieckiej w Warsbawie von Mutiusa wcale 318 
do tej misyi nie nadawał, a następnie mówili, ż8 
wogóle tam przedstawiciel nasz nie jest potrze 
bny, Trzebaż w dodatku zbiegu okoliczności, * 
dzieje się to w chwili, kiedy sejm nasz debatt“ 
je nad s.osunkiem państwa do Kościoła i ki 
pewne grupy poselskie żądają kategorycznie 
działu. Jeżeli ci, którzy dotąd wyobrazić S0 
nie mogli, by u nas mogla być mowa o roziącz” 
niu Kościoła i państwa, rozaażą sobie, jako t$ 
ko spranę Sląska | stosunek papieża do tej spr? 
wy, io niezawodnie po raz pierwszy zrozumiej! 
Że zagadnienie tak'e nietylko istnieje, ale moż? 
przybsać groźne rozmiary, z 

Mowy sejmowe wszystkich obrońców papie 
siwa zyskały,fatalną ilustracyę w aferze B? 
tramowsko-Watykarńskiej. Niech po niemieckimi 
Bertramie wypłynie gdzie niemiecki Robert 
niech w stosunku do niego Watykan zajmie 79 
dobne stanowisko, a nasz episkopat, mając 
wyboru między państwem polskiem a Watyk” 
nem, wprost w rozpaczliwem znaidzie się poł” 


bo 


żeniu, (jak gdyby episkcpat nie mógł stanąć "* 


stanowisku Tow. pracy katolickiej, że pap 
nzas bardzo kocha, tylko ulega ziym doradcof: 
którym nie śmią przeciwdziałać różni Kowal 
scy. Red. Nap). I oto jakby na skinienie CF* 
bła(?) wypłynęła nagle a niespodziewanie Ii 
możliwa piernej do pomyślenia kwestyy 5% 
ścioła narodowcyo, jak wpłynęła swego czas! 
w Niemczech i jak wypłynęła w Anglii, I ters? 
dopiero różne poczciwiny, które trzęsiy się ”® 
„bezbożną Francyę" za jej zerwanie konkordat 
z Watykanem, zrozumieją, że Polsce grozi P0 
dobna „bczbozność* (cudzysłów auiura. I? 

Nap.). Oto są skutki mięszania spraw W8" 
świata ze sprawami nie tego świata, religij z př 
lLtyką, ewangelii z dyplomacyą. À 

Musielibyśmy mieć przy papieżu przeđs!t, 
micicda nieco innego typu, niż fizyk klerykæ 
sta-Filogermanista, profesor Kowalski, całują” 
pantofel ojca śwłętego, a nie rozumiejący, 
w zakresie Spraw dyplomatycznych Watyks% 
musi z nami mówić, jak równy z równym, t3% 
musielibyśmy tam mieć cziowieka mądrego iż 
silnym charakterze, sby przestrzegł papieże < 
wytłomaczył mu, że jeżeli tak dalej pójdzie, “ 
„Polonia semper fidelis“ może stać się here 
cką buntownicą, która nie pozwoli sobie odbić 
rać imieniem Pana Jezusa Górnego Ślęsk3, 

ióra gotowa sobie powiedzieć, że w takich 
Sprawach zacznie rozmawiać z Panem Jezuse” 
toz pośrednika watykańskiego, 

A nie jest już tak, aby te sprawy u nas m 
zostawały w rękach „panów“ a tam nisk" 
„chłopkowie”* niewiele z bego wiedzieli. „Cio 
kowie“ siedzą w sejmie, sami przeżywają te 
gadnienia i poczynają miarkować to, co mia” 
kuje lud włoski, gdy mówi: niech tam sobie P9 
pież na swej plebanii wetykańskiej a w Rey™ 
nasz rząd, i jedno do drugiego nie nie ma! MI” 
dzież nasza, która krwią swoją bdkupywała ca 
czyznę, widząc taką grę papiestwa, nie będ! 
się wahała eni chwili. Za młodzieżą pórdą 0% 
szę bohaterki, które umiały z karabinem w reku 
bronić Lwowa i Warszawy. I oto naple św” 
miody przypomni sobio Słowackiego, gdy © 
wil, że zguba Polski jest w Rzymie, czyli 2a w” 
tykan-e, Może powstać tak silny prąd przeciwk? 
papiestwu, że zerwanie stanie się kwestyą CZ? 
su. Papież nie rozumie, co to jest zadraznić 
Jaków na punkcie peńryotyzmu. Właśnie prze” 
żywamy chwilę, kiedy nasz naród zaczyna rof 
mieć, jaka różnica zachodzi pomiędzy „oic 
świętym a „papieżem“, czyli najwyższym 
stojniziem kościelnym a zwyczajnym polityzie? 
więc pomiędzy tym, który łączy się tylko z ie 
bem, a tym, który golów łączyć się z piekle 
prusk'em, byle mu obiecało pańs wo Święckić 

Ciekawe, że tego rozróżniania nie uczy naro 
du polskiego legion liberalistów, ale sam P 
pież swojem postępowaniem, : 

Oto. jak nagle a niespodziewanie sprawy S*% 
nęły. Dalsze stanowisko Polaków nie od nic” 
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łależy, ale od stanowiska papieża. Jeżeli papież 

Drzestanie mięszać się do polityki, co byłoby 
jwłaściwsze, wróci zgoda, jeżeli zaś będzie 
alej brał stronę Niemców przeciwko nam, gro- 

ut będą bardzo daleka idące korsekwencye”". 

| Rozsierdzony na papieża p. Niemojewski, gro- 
4cy nawet Rzymowi kościołem narodowym, nie 

brzemilczał w dziale „Zapisek* — procesu o 0- 

razę religii, wytoczonego redakcyi „Narodu (z 

wodu uiworu Papiniego) i ujął się za tym 
dziennikiem, STIPERS ZH 
Pisze: 

„lizecz nie została skonfiskowana, ani też nie 
| byta ścigana sądomnie w monarchicznych Wło- 
Bech, Czyż Po!ska republikańską zechce prote- 
Mami o bluźnierstwa umacniać u siebie re!igię? 

ależynry do przeciwników pisma „Naród“, ale 
łuracainy uwagę, że £$ 73 i nast. Kodeksu Kar- 
Ego niestosują się do utworów literackich i wo- 
Bóle dzieł sztuki oraz nauki. Dziś, gdy papież z 
iemcami qhce nam zabrać Śląsk, wszczynańie 
| go rodzajć procesów jest krokiem fatalny. 


Przy tej okazyi może mu się przypomniały te 
dzieje, kiedy austryacka prokuratorya koniiskoe 
wała jego „Legendy... 

Osobliwem jest tylko, że p. Niemojewski apa- 
luje do duchowieństwa, przypolninając ni stąd 
ni z owąd bohaterski zgon ka. Skorupki, ażeby 
ono oświadczyło się przeciwko „tego rodzaju 
środkom represyjnym*, 

A któż całe śledztwo wywołał, jeżeli nie endea 
eko klerykelna nt*gonka, zbieranie podpisów na 
proteście przeciwko radakcyi „Narodu“ — nota- 
bene podpisów ludzi, którzy napewno nie czytali 
utworu Papiniego, ani o tym autorze nigdy nie 
slyszeli! 

Wzdęto tuman cały bigoteryi i ciemnoty; en- 
decka prasa z tryumfem konsta!owała, że ilość 
podpisów przekracza dwa tysiące... à 

P. Niemojewski obawia się, że „na tym pro- 
cesie religijność nic nie zyska, a Polska znowu 
dostsnie się na języki świata”. 

I ten moment, rozumie się, nic nie obchodzi 
klerykalno-endeckich szczwaczów, 


lutosławszczycy przeciw Teodorowiczanom 


W sobotniej „Rzeczypospolitej* warszawskiej 

ajdujemy osobliwą wiadomość o „bratobój- 
ej" walce, którą krewki ks. Lutosławski zain- 
ąjęnizował przeciwko... „Zjednoczen,u* w Lu- 
Alinie. 

Rzecz nosi tytuł: „Wojowniczy wiec w Lubli- 
lie", A opowieść sama brzmi tak: 

„Dnia 5-go grudria w południe w sali To- 
| Warzystwa Muzycznego w Lublinie odbył się 
| wiec urządzony przez Związek Ludowo-Naro* 
| dowy. Przemawiający posłowie ks. Lutosław= 
Bki i p. Szymborski mocno pzekrali m arę. — 
Wynosząc politykę własnego stronnictwa, u- 
derzali La inne, przedewszystkiem zaś na Na- 
rodowe Zjednoczenie Ludowe, uważając je wł- 
docznie za głównego współzawodnika. Na na- 
paści te odpow,edziała Lubejska Osganizacya 
Narodowcgo Zjednoczenia Ludowego Lastępu- 
cą odezwą z dnia 6 grudnia (z której przyta- 
czamy ważniejsze ustępy, red. Nap.): 

„W niedzielę odbyt się wiec Zw. Ludowo- 
Narodowego, czyli Narodowej Demokracyi. Na 
wiecu tym partya, która ma stale na usiach je- 
dność narodową, uderzyła z furyą na wszystkie 
Pozostale stronniciwa polityczne, zaczynając w 
ten sposób w Lublinie bezwzględną walkę par- 
tyjcą i rozbijając nawet dotychczas jednolity 
Na gruncie naszym obóz narodowy: Zamiast 
Btarać się łagodzić przeciwieństwa, zamiast 
wskazać cele, dla których spelnienia mogłyby 
skupić się wszystkie partye narodowe, rozbija- 
Cze jedności, z pod sztandarów Narodowej De. 
Mokracyi, rzucili się ra wszystkie partye po- 
lityczne, przyczem rzeczą znamienną jest, iż 
Najosirzej występowali nie przeciwko socyali- 
8tom, nie przeciwko jawnym szkodnikom Pań- 
Btwa Polskiego, lecz przeciwko Narodowemu 
Zjednoczeniu Ludowemu, którego hasłem jest: 
»Bóg, Ojczyzna, Lud". 

W niedzielę ubiegłą ukazało się właściwe o0- 
bl cze Narodowej Demokracyi, nazywającej się 
Związkiem Ludowo-Narodowym; w niedzielę 
Przekonaliśmy się, iż narodowym demokra- 


z 


U muzykę i teatr muzyczny 
w Krakowie 


Od pieciu lat prowadzi się w prasie krakow- 
kiej walkę o muzykę i z nią związany teatr 
Muzyczny w Krakowje, Kraków, co już tyle ra- 
ŻY na tem miejscu zaznaczono, jest ogniskiem 
Mehu plastycznego i literackiego, miastem ar- 
eologicznem, miastem uczoności polskiej — 

ek mu jedynie jeszcze muzyki, czemu zara- 

ié może tylko teatr muzyczny, czyli stała o- 
Pera, Kwestyę uzd:owjenia stosunnów muzy- 

nych należycie rozwiązać zdoła tylko stała o- 

ra, bo okoso tej instytucyi grupują się jako 

Wyhła konieczność i konsekwencya: symfonia, 
NI kuiueralna, instytucye kształcące mu- 
Fków.wykonawscow, których oczywista jest 
ęlelkje zapotrzebowanie — a wreszcie jako ko- 
Ona wszystkiego, akademia niuzyczna. j 
ęOczywista należałoby zaczać od najłatwiej” 
„ej i najpopularniejszej insiytucyi, jaką jest 
Rwsze i wszędzie opera, Opera właśnie jest tym 
teatrem ludowym“, z kićrym nie możemy S0- 
le w Krakowie poradzić, wezmy za przykład 
"teatr Powszechny“, który zmienił nazwę % 
"teatru Ludowego“, Już w roku zeszłym na 
Więtna polemika w prasie oneg zebrania rfer 
aa owslyczyśch donzły do przekonania, 
teatr, mający tak niezdzcydowany charakter 
ma celu, ani możności istnienia, 


| 


tom nie chodzi o zwycięstwo celów, lecz o zni- 
węczenie wszystkich irnych party, narodo- 
wych i wciągnięcie ich w swoje ramy partyj- 
ne; w niedzielę przekonaliśmy się, iż narodowi 
demokraci, walcząc z socyalistami, przyswoili 
sobie metody ich walki j dziś są takimi samy- 

mi, jak i socyaliści, rozbijaczami jedności i 

zgody narodowej"... 

W gwarze wsteczników jest, rozumie się, do- 
wodem rajwiększej irytacyi porównanie kompa- 
nów z socyal.stami. 

Ale czyżby rodzima reakcya już tak zeszczu- 
rzała, że we własnem gronie się zagryza? Bo 
czemże jest to „Zjednoczenie“? Za podsiawę je- 
go służyła garść chłopów klerykalnych, którym 
przewodził ks. Blizihski, Endecy, korzystając z 
niezaradności tego klubu, wepchręli tam swoje- 
go „konia trojańskiego' — jak słusznie nazwano 
ten fortel — wypełn.onego ezżdeckimi prowody= 
rami. 5 

Do tej mieszaniny przyłączył się lejb-organ 
p. Paderewskiego „Rzeczypospolita“, korzysta- 
jąc z próżni, gdyż „stronnictwo“ rie posiadało 
swojego dziennika. — To miało jeszcze więcej 
przyoblec je pokostem endeck m. 

Dziś po awanturze lubelskiej 
pospolita“ melancholijnie: 

„Wiec lubslski wygłądał bardzo a bardzo na 
pierwszą pobudkę strm bojowych stronnictwa 
demokratyczno-narodowego, zwiastujących no- 
wy plan walki wewnętrznej, kierowanej z pe- 
wnośc ą raczej namiętnością riż rozsądkiem," 


pisze „Rzecz- 


Z zaboru czeskiego 


Hakałyści czescy a szkoły polskie 
Frysztai, 16 grudnia. 
Konstytucya republki czesko-słowackiej gwa- 
rantuje każdemu obywatelowi równe prawa, a 
każdemu narodowi kulturalne, Powiada wyra- 
źnie, że jeśli w gminie ztajduje się 40 dzieci je- 
dnej narodowości, chcących uczęszczać do szko- 


Pragnątłbym, aby niniejszy feljeton nie rozna- 
miętnił jak w zesziym roku umysłów, zby mógł 
byc spoxojnie i krytycznie p:zeczytańym i oce- 
niony m. 

A więc Teatr Powszechny już po kilku ty- 
godniach bieżącego sezonu zrozumiał, że na dra 
mat w tym teatrze uiema "n.altorów. 

I cóż się dzieje? 3 

Jeśli zauważymy repertuar tego teatru w osta 
tnich dwóch tygodniach (od 15 listopada do %28 
listopada), to stwierdzimy fakt, że jedynie w 
niedzielę popsłuduiu i raz w tygodnia we czwar 
tek (czyli na 16 przedstaw'ea w tym teatrze- 
greno cztery razy dramat (i to dwa razy popo- 
łudniówkę, a tylko dwa razy wieczorem), resztę, 
tj. dwanaście przedstawień, wypełniła ope.etka. 
A więc praktyka wykszała, że dramat w Teatrze 
Powszechuym jest nicposrzebny į że uależy go 
znieść, 

A teraz przypatrzmy się operetce w Teatrze 
Powszechnym, 

Gdyby Teatr Powszechny był istytucyą piy- 
waing, jak teatry „Bepaiełą* czy „Nowosci“, 
mógtby uprawiać jedynie rentowną sztukę, Pry- 
watuelnu przedsiębiorcy wolno w iealbrze urza- 
dzić cyrk, variete, słowem vszwvsiko, CO p-Zy- 
nosi dochód, korirczrje dzsel'd. Miasto musi 
dbać o co junego. Miesiu nie przystol bawić się, 
choćby w najprzyzwojtszą operetkę (obecnie w 
Krakowie dzielą się mieszkańcy miasta na dwie 
kaiegorye, tj. na przyzwojiszą, która uczęszcza 


ły z danym językiem wykładowym, to szkoła ta- 
ka musi być z funduszów gminnych opłacana, 
Tymczasem 3z.eje się wręcz inaczej. Obywa:ele 
polscy z wielu gmin śląskich wnieśli do wiada 
czesko-siowackich podania e Ctwarcie kczyęra. 
wuie zamkniętych szkół polskich, Podania te by- 
ly zaopatrzone podpisami danych rodz ców. 
Wiemy, że podanie pclsko-lutyńskie zacpatrzo- 
ne było w stokilkadziesiął podpisów, tosamo po- 
danie z Dąbrowy, Niem. Lutyni i t. d. Podpisy ta 
wystarczyły w,ęc, aby rząd wydał zlecenie o- 
twarcią danej szkoły. Ale rząd tego nie uczynił, 
lecz wysłał tamże komisye, którym pałkarze 
czescy przeszkodzili w pracy, zaś polskie kopie 
ty zostuły przez tychże pałkarzy do krwi pobite. 
Ale na tem nie koniec. 

W Polskiej Lutyni, skutk em wytworzcnej tam 
sytuacyi, istnieje tylko szkcła czeska. Polscy 
rodzice nie posyłają dotychczas swych dziecj da 
tejże szkoły, wierząc’ obietricom władz, że szko- 
ła polska zostanie wznowiona, Ale co czyn, sła- 
wetna Komisya administracyjna? Oto wzywa 
urzędowo niektórych rodziców przed surowe 
oblicze wielkorządców panów: Kolacków, Rzy= 
marków i innych Donicków i nakłada kary pie« 
nężne na rodziców polskich, których dziesi jes 
szcze do Szkcły nie chodzą. Czyni to bezpra» 
wnie, wbrew zakazowi p. starosty fryszitaci ego, 

Ale Komisya administracyjna idzie jeszcze 
dalej. Nietylko kary pieniężce nakiada na oby- 
wateli polsk,.ej narvodowości, lecz groźbami chce 
zmusić ich do posyłania dzieci do szkoły cze- 
skiej. 

Widać w tej haniebnej pracy pewien system. 
Widać to i z tego, że i w innych gm nach rówe 
nież sprawy naszych szkół są w zawieszeniu, 

Nasi rodzice mówią: albo — albo! Niech nam 
rząd czeski otwarcie powie, że nam szkół ne 
da — wówczas obmyśliny inny spocób zała- 
twienia i będziemy wiedzieli przy czem jesteś- 
my. Ale niech nas władze za nos rie wodzą! — 
Nech nie zwlekają, zdnia na dzień. niech nie 
bałamucą opinii publiczrej, że republika czesko- 
słowacka jest republiką demokratyczną i prawo- 
rządną, bo to jest nieprawdą! 

Nie prawo tu rządzi, lecz samowola Kola- 
czków i Doniczków! Nie rząd wykonuje władzę, 
lecz ciemny motłach ul czny. 


— 


Wiadomości polityczna 


REFORMA WYBORCZA WE WŁOSZECH 

Izba włoska przyjęła 153 głosami przeciwko 
128 nową reformę wyborczą, ustanawiającą sy- 
stem proporcycnalny i głosowanie kobiet pod- 
czas wyborów do ciał administracyjnych, 

Zachwiane stanowisko Glolittiago. Wedle depe- 
szy z Rzymu sytuacya G olittiego jest niepewna 
wskutek buntu D'Aununzia i irudności żywno- 
ściowycn. Liczą się z możiwoscią przesilenia, 
W takim razie możliwa bytsby kombinacya ra- 
dykalno-socyalistyczna pod przewodnictwem Ni- 
coliego, dotychczasowego prezydenta lzby. Co 
do kjeki, to Giolitti oświadczy, że uczyni 
wszystkie uzasadnione koncesye i nie chciaioy 
znaleźć się w ziem Świelła wobec sprzyimierzo= 
nych. 


O R O NM" 
So 


na operetkę do Powszechnego i mniej przyzwoj- 
tszą, chodzącą do „Nowości”), 

Miausio powinno popieuać „wyższą sztukę“ ł 
na niy tożyć pieniądze, 

Czy miaiby kto pretensye do Zarządu miastai, 
gdyby nie półtora miliona, Ble dziesięć wydało 
na operę, symfonię i konserwatoryum? 

Jasżeż zatem przedstawiałby się w przyszło 
ści podział pracy w teatrach krakowskich? 

Niech za mnie odpowie dw, Szyfman, z któ- 
rym rozmawiałem o tem kilka dni temu. 

Dyr. Szyfman twierdzi, że Kraków jest isto- 
tnie teatralnem miastem. Kierunek wytyczny 
nadaje publiczność. uczęszczając tek chętnie np, 
na „Dziady“ Mickiewicza do Teatru J, Slowa- 
ckiego, 

Bylem zdumiony — powiada dyr. Szyfman — 
widząc przepeinioną widownię Teatru J. Sło- 
wackiego na „DzsiadacE%, W Warszawie byloby 
to wydarzeniem niezwyk.em, „Dziady“ wysprza 
dane. Teatr Jul. Słowackiego — twierdzi dyr, 
Szytman — mieć powinien zdecydowany kie- 
runek; wielki kostyumowy repertuar: „Bagate= 
la" farsę i komedyvę; „Nowości operelkę; a „Po= 
wszechny* muzyką, Oto plan, któsy sam się 
stworzył, który stworzyla publiczność. Lecz o- 
pera w „Powszechnym“ nie może istnieć z po- 
wodu braku odpowiedniego hudynku, odpowie- 
duiej sceny — powiedzą pesymiści. Zapewne, 
mie jestio uczynienie zadość dzisiejszym wymas 
ganiom, sie niechaj za mnie przemówi w tem 


NAPRZÓD” 


Liga narodów — komedya Światowa 


Cztery państwa dyktowały swą wolę światu po 

klęsce niemieckiej: Anglia, Francya, Ameryka 
l Włochy. Te to państwa, reprezeniowane przez 
pp. Lloyd ueorgea, Clemenceaua, Wilsona i Nit- 
|. 50 podyktowały pokój wersalski, który miał 
ae stać podwał.ną nowego porządku w Europie 
i dla zabezpieczenia swoich zdobyczy skonstruo- 
wały Ligę narodów, dopuszczając do niej te pań- 
sLwa, które siużyły — dobrowolnie czy pod pizy» 
musem — ich systemowi politycznemu., Doko- 
nawsży tego dzieła, sojusznicy rozeszli s.ę. Ame- 
eyka po kięsce Wilsona w senacie, a nasięprie 
przy wyborach prezydenta wycofała się z soju- 
szu i z Ligi; między Anglią i Włochami z jednej 
a Francyą z drug.ej strony powstawały coraz 
nowe rysy Da tle siosunku do Niemiec i do Ro- 
ayi — rząd nad światem przeszedł w ręce am- 
basudorów, w której miejsce Ameryki zajęła Ja- 
ponia. Ta rada ambasadorów otrzyma wielkie, 
pytanie czy zaszczytne, m.ejsce w historyi Pol- 
ski, wszak to ona . »zstrzygnęła w wiadomy Spo- 
sób sprawę Śląska Cieszyńskiego. , 
Drugi twór powojenny: Liga rarodów pozostała 
na placu i teraz właśnie odbywa swe pierwsze 
parady w Genewie. Już w samem swem założe- 
niu Liga byla chybiinym tworem i to celowo 
chybionym. Jednem z najszczyiniejszych haseł 
w walce koalicyj z Niemcami było haslo walki 
przeciw militaryzmowi pruskiemu, Według pla- 
nów Wilsona Liga narodów miała zapewnić 
światu wieczny pokój bez ucickania się do 
gwałtu fizycznego; sama jej powaga moralna, 
ucieleśniona w  tryburale międzynarodowym, 
miała utrzymać na wodzy zbyt pochopne do 
walk orężnych narody. Założenie było piękne, 
ale wykonanie zamieniło się w komedyę. Tee 
same państwa, które tworzyły Ligę jako odtrut- 
kę przeciw zbrojeniom, zbroją się aż po zęby: 
Ameryka wzmacnia swą flotę, Anglia dąży dalej 
do utrzymania przewagi na morzach, Francya 
pomnaża swe kadry coraz rowymi formacyami 
światowymi. Dzieje się to rzekomo pod hasłem 
„utrzymania traktatu wersalskiego przed grożą- 
cera mu złamaniem przez Niemcy — w gruncie 
rzeczy wymówka, gdyż głównie idzie o wzaje- 
mne niedowierzanie sobie, o asekuracyę prze- 
ciw — sojusznikowi, 

Zrozumieli to niektórzy członkowie Ligi i nie 
mogąc stosunków tych zmienić, zaczynają wy- 
cofywać się z Ligi, Już zewnętrzna strona obrad 
genewskich wskazuje, że Anglia i Francya od- 
grywają tam domicującą rolę, przeforsowawszy 
uchwałę, że tylko języki francuski i angielski są 
urzędowymi językami obrad. Postanowienie to 
wywołało niezadowolenie państw posługujących 
się językiem hiszpańskim (w pierwszej linii sze- 
reg republik południowej Ameryki), które sko- 
rzystały z pierwszej sposobności, aby wywołać 
rozłam. Sposobrość ta nasunęła się w chwili, 
gdy pojawiły się na planie obrad dwie zasadni- 
cze sprawy: sprawą rozbręjen a { sprawa przy- 
jęcia do Ligi byłych państw nieprzyjacielskich. 
Punkt pierwszy delegacye francuska i angielska 
zepchnęły z porządku dziernego pod pozorem, że 
kwestyu rozbrojenia stanie się aktualną dopiero 
wtedy, gdy wszystkie państwa mówiono: 
Niemcy i Rosya, a miano na myśli Amerykę — 
staną się czionkami Ligi, co zaś do przyjęcia 


miejscu opinia znakomitego reżysera p. Ryszar- 
da Urdyńskiego, ktory oświadczył, że niema 
tak małej sceay, aby dikiy reżyser michył w 
sianie mySiawić na miej największej Cpery, 

Zycie uczy nas, przykłady niechaj mówią za 
"siebie, W tym sezonie wystawił „Teatr Powsze- 
chiny* dwie operevki, które umiejętnie reżysero- 
wane, zmieściiy się na scenie tego teatru, deko- 
racye tej wielkości i kunsztowności, jakie za- 
dowolę dekoracyjność operową, Myślę o pierw- 
szym, akcje „Za dobrych dawnych czasów“ i o 
drugim akcie „Balu w operze", Kto widział, nie- 
chaj oceni, 

A zreszią mie twierdzą, jakoby budynek „Tea. 
tru Powszechnego" był Cdpowiedni na pImie- 
szczenie opery, bylby to tymczoSvwy etap w rez- 
wcju staicj opery w Krakowie, Na coś podobne- 
go patrzymy obecnie w Krakowie, Orkiestra syta 
foniczna Związku muzyków nie jest takiej do- 
broci orkiesuą, do jakiej przywykiiśmy na 8%- 
chodzie, Brak ej orkiesuze niektórych instru- 
mentów, brak stalego zajęcia muzyków, jako 
wyłącznie muzyków symfoników, brak specyal- 
nych kapelmistrzów symfonicznych — a jednak 
— podziwiamy energję Zwięzku, zaparcie się 
inuzyków ij kapelmistrzów, którzy cClicą piacoe 
wać w imię idei symfonicznej, 

Gåybyšımy chcieli przykładać minę wyma- 
gań operowych do symfonii w Krakowie, mo- 


dawnych państw nieprzyjacielskich Francys i 
Anglia zgodziły się na przyjęcie Austryi, a od- 
mówiły przyjęcia Niemcom i Bułgaryi, 

Ta odmowa, która spaczyła podstawową myśl 
istnienia Ligi, znalazła odpowiedź ze stroy Ar- 
gentyny, która formalnie wycofała się z dal- 
szych obrad, a za jej przykladem pójdą zapewce 
inne państwa. Będą to narazie państwa małe, 
ale demonstracya będzie wyraźną: okaże się, że 
Liga przestała być związkiem państw, i zamie- 
niia się w twierdzę dla obrony interesów wiel- 
kich państw, a nawet dla utrzymacia w ryzach 
buntujących sę małych rzekomo równoupra- 
wrionych członków Ligi, 

Dla nas cala ta komedya ma tę fatalng stro- 
nę, że od takiej Ligi zależą bardzo ważie jnte- 
resą Polski. Wszak Liga wywiera bezpośredni 
wpływ na sprawę Wilna a pośredni na sprawę 
Górnego Śląska i Gal cyi wschodniej! Nie trzeba 
się oddawać złudzeniu, jakoby Liga tarodów 
jako wyrazicieika woli całości ludów i państw 
decydowała o tych sprawach; faktyczne stosun- 
ki ułożyły się tak. że dccyzya pozostała nada! w 
rękach Anglii i Francyi, główn e tej pierwszej, 
zaś Hiszpania, Dania, Norwegia i t. d. 
wszystkie państwa, które wysłały kontyr gemty 
wojskowe do Wilna — są tylko dekoracyą i pa- 
rawanem, poza którym Anglia trzyma wszyst- 
kie n ci w rękach. , 

Z wielkiej myśli powstala wielka kompromita-' 
cya dla ducha Europy i pozostała komedva świa- 
towa, w której jedynie Połsce przypadła tragi- 


UWAGI 


Ustawa wroga kulturze 


U tej części społeczeństwa. która się intere- 
guje sztuka, wywołała żywy niepokój i słuszne 
oburzene ustawa o podatku majątkowym, u- 
chwalona przez Sejm. Ustawa ta bowiem wlicza 
do majątku podlegającego opodatkowaniu, także 
dzieła sztuki. Skutek tej ustawy byiby taki, że 
miłośnik i znawca sztuki, który przez całe życie 
zbierał obrazy, rzeźby, ryciny itd., ale pozatem 
maątku nie posiada i pouarku majątkowego 
niema z czego płacić, bo zbiory artystyczne 
dochodu mu przecie nie przynoszą, byłby zmu- 
szony sprzedać te zbiory paskarzowi, którego 
stać na opłacenie podatku. A zatem ustawa ta 
w praktyce mieć będzie tylko ten jeden sku- 
tek, że wypioszy dzieła sztuki z rąk inteligen- 
cyi, z rąk znawców i miłosników, w ręce pä- 
skarzy wzbogaconych na luczkiej krzywdzie, 
a nie mających nic wspólnego ze sztuką i kul- 
tura! 

Wierzymy, że nie ten cel miał na myśli S:jm, 
uchwaiarąc ię uslawę, napisaną przez jakiegoś 
-dygnitarza o domowem wyksziaiceniu. Poprostu 
ten przepis usławy — jak wiele inuych — do- 
szedł do suutku nie ze złej woli, lecz z braku 
dostatecznej inteligencyi. I pomyś.eć, że mamy 
specyalne ministerstwo szuki 1 kuiury, ktore 
w fw ważnej sprawie nie powiedziaio be, ani 
mel... 


glibyśmy twierdzić to. samo o symfonii, co o o- 
perze w „Teatrze Powszechnym", 

Tymczasem wszyscy radujemy się, że wre- 
szcje jest zaczątek czegoś wielkiego, a nawet, 
jak wiadomo, z pomocą usjiłowań „Związku 
pospieszyła Gmina krakowa, oddając bezinte- 
resownie na koncerta Teatr J. Słowackiego. Pe- 
wne siery mieszkańców przyjęły wieść tą z całą 
radością i otuchą, że jesi to pomyślny zwrot w 
usiłowaniach Prezydyum miasxia Krakowa o- 
koło troski w szerzeniu w krakowie zaniedba- 
nej kultwy muzycznej, Wszędzie spotyka się 
Prezydyum z bezwzględnem uznaniem za ten 
czyn, co z tmą rzdością stwierdzam w tem miej- 
scu., gdzie niejednokroinie poducsiiem z obu- 
rzeniem brak zrozumienia dla potrzeb muzy- 
cznych ze strony Zarządu miasta, 


A czyż zrobion wszystko od.azu dla symfonii ` 


w Krakowie? 

Naturalnie, że nie, To dopiero początek, daj 
Boże, byśmy najrychlej przebyli drogę da trwa- 
łego ufundowamia tej instytucyi, To samo win- 
no stać się z ufundowaniem stałej opery w Kra- 
kowie, w „Teatrze Powszechnym, a jakcść 
przedatawień operowych zależna będzie od u- 
miejętności į dobrych chęci tych, którzy nowzia 
prźybyikiem sztuki kierować keda. i 

Boleslaw Kaszyński, ;. 
-na a — 
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Z lona inteligentniejszych posłów powinna 
bezzwiocznie wyjść ipicysiywa ceiem jak najry” 
c lejszego zniweiowania niemądiej uslawy i 28 
p:awienia poj.ełnienego bięcu. 

Przypuszczamy, że i nowy minister skarb! 
z caą gotowością popre itusą noweię, g% 
wątpimy, ażeby p. Steczkowski miai aimoicy€ 
zostać egzekutorem twyumiu ącego chamsiwä 
puskurskiego... 


Mie za o riec syna gromi reziaony, 
tew karty gras aecz 28 to cymi me WDOWA 
ii mógłdy mieć z wygienż, panewu MILENY, 


udjdy Za nią KOzdwa: saie „Kl OBAW . 


Do dnia 3i-go grila | eszcze tylka 
1010 marek. 


Paderewski—Askenazy 


Czy p. Smogorzewski jest dziennikarzem 
„likoryjnym*? 


Endecka „Gazeta Warszawska", omawiają” 
wieści z Genewy, podawane przez „Kuryer FO 
ranny", pisze: 


„Zaznaczyć należy, że od pewnego cza! 
prasa liberyjna prowadzi znowu wytężo”” 
waikę przeciw p. Paderewskiemu, wykaż 
jac na każdy nikroku, że tylko p. Askenaz? 
umie bronić honoru i inieresóa Polski. P 
wo.anie znanego inturygania na stanowisb 
drugiego reprezeniania Polski przy Lid?’ 
narodów przynosi już owoce, klmych nait 
żało się spodziewać, 

A więc prof, Askenszy ma być „znanym int" 
gantem', a p. Paderemski ofiarą napase ppro“ 
Libery jnej”, którem to miane:n ochrzciła endec!’ 
te dzieńniki wąrszawskie, które zachowują 
sympatycznie wobec Bełwederu. 

Aioli w „La Pologne", organie ston arzyszen 
francusko polskiego, czytaniy w przegląjzie prê 
sy, który prowadzi tam p. K. Smegorzewsk:, P” 
rySki filar „Gazety warszawsiiejt, następuji 
uwagę, wtrąconą przezeń przy omawianiu. aja 
kiemi niejasnościami omotano sprawę gdański 
i jak Polskę usiłowano puzytem  oniesmielić” 
Posłuchajmy: 


„Zadawalniając się tą formułą (nadzw), 
czaj śliski tekst, odnoszęcy się do kwest? 
obrony Gdańska. Red, Nap.) medcsta.ec=P 
4 dwuznaczną, p. Paderewski podpisał KO” 
weucyę 18 listopada“, 


(Po francusku brzmi te» ustęp: „Se conte” 
tant de cette formule insuffisante et equ voqt® 
M. Paderewski a signe la convention le 18 P" 
vembre). s 

Czyżby p. Smogorzewski był ogarnięty P = 
prąd „liberyjny”* lub poddał się „in ryganctw 
prof. Askenczego, czy leż endekcm dogadz* 
tylko w kraju w;chaalanie teraz geniuszu a 
premiera, któremu dckrze podstaw iali nog” 
gdy stał na czele rząani je 

Tak, ale tu chodzi o kaestye polityczne "°. 
pierwszej wagi, gdzie powinna decydować wiał 
lub niewiara w czyjeś zdołności polit: czne, a > 
to, czy dana osob:siość jest na razie þezwal" | 
ściowa, czy cenna dla stronnictwa. po 

A dla endecyi Paderewski był beam artoście, 
wym, gdy jako premier zają: przyjazne stanodwe | 
sko wobec Belwederu; a sal się Cennym, EB | 
dał wmówić w siebie, że Belweder mógl był wi j 
tować dlań fotel prezydyalny w gabinecie i 86A | 
za pomocą swej „RZzeczyposrolitej" oraz pr ię 
amerykańskiej mógł poprowadzić kampat 
przecia ko naczelnikowi państwa. y 

Wobec iakiego momen u musi ustąpić na =: 
sprawa Gdańska, czy Wiina, czy dawniej O 
szyńskiego. = 

Dziś p, Paderewski ma wszlkie kompeten! 


ta 


— aedie endecyi — do zcjmowania wszelki“ 
jakie zechce stanowisk. | 
p w R mz 
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Zniesienie pieniędzy w Rosyi 


Larin umieszcza w komunistycznej „Prawe 
dzje* artykuł o zniesieniu pieniędzy w pewnych 
dziedzinach życia gospodarczego, W artykule 
tym czytalny: 

Na jedneim ze swych ostatnich posiedzeń nA 
la Rada“ Komisarzy Ludowych powzięła na pod 
Stawie referatu wyżej podpisanego uchwałę, któ 
Ra przedłożona ma zostać „wielkiej Radzie“ i 
poleca Komisarzowi finansów, aby w posczu- 
tueuju z zainteresowanymi urzędami przedsta- 
kil w ciągu miesiąca radzie komisarzy ludo- 
Wych dokiadny projekt dekretu w sprawie znie- 
bienia pieniędzy, jako środków piatniczych za 
Wszystkie artykuły, służące do zaopatrywania 
foboiników, urzędników ji ich rodzin, jak rów- 
lież za wszelkie ariykuły, wydawan? na za- 
Sadzje kart pierwszej i drugiej kategoryi, Mają 
dye również zniesione komoune dla robotników, 
trzędnikow i rodzin, zamieszkałych w domach 
miejskich lub umiastowionych oraz opłatą za 
Środki opałowe, przydzielane robotnikom, urzę- 
dnikom i jnstytucyom wedle planu, opracowa- 
ego przez centralę opałową, wieszcie za gaz, 
prad elektryczny, telefon, wodociągi, kanaliza- 
tyę itp. Równocześnie powołana została przez 
liadę kom, lud, komisya, której poruczone zo- 
Btało opracowanie w ciągu miesiąca kwestyj 
łupełnego zniesjenia wymiany pieniężnej mię- 
dzy przedsiębiorstwamj sowieckiemi oraz po- 
dzczególnemi instytucyami, 

Najpóźniej tedy — pisze Larin — 1 stycznia 
urzeczywistni się nowy postęp doniosly i zasa- 
dniczy w dziedzinie sowieckiej organizacyj ży- 
cia, 


Jednocześnie 1 stycznia wejdzie w życie 14 
zarządzenie, uchwalone przez radę komisarzy 
ludowych 24 sierpnia i tyczęce się zniesienia 
cepłaty za wszeiwą komunikacyę towarową i nie- 
mal całą komunikacyę pasażerska (mianowicie 
zą przejżzd robotników i wzędników, którzy u- 
dają się na urlop, do szkół, na kongresy z pole- 
ceniami związków zawodowych lub dla objęcia 
posady), 

W dalszym ciągu Larin omawia obszernie do- 
niosłość i znaczenie wychowawcze reformy dla 
„psychiki mas", Podaje przytem historyę ana- 
logicznych dekretów rządu sowieckiego, twier- 
dząc, iż cała polityka finansowa rządu rozwija- 
ła się konsekwentnie po linii stopnipwej 1ikwj- 
dacyj gospodarki pieniężnej, W gruncie rzeczy 
chodzi tu natomiast o rzecz zgoła inną. Oto w 
Rosyi „nadprodukcya* w dziedzinie fabrykacyi 
pieniędzy papierowych doprowadziła już w ze- 
stawieniu z ogólnym zastojem gospodarczym 
do zupełnej deprecyacyi waluty, Ceny przyjmu- 
ją tak bajeczne rozmiary, iż w dziedzinie np. 
komunikacyi, łączności itp. ustalenie opłat sta- 
je się zgowa niemożliwe, szczególnie wobec bez- 
ustannej zwyżki cen, Stąd tendency ado znie- 

i nia opłat w przedsiębiorstwach upaństwo- 
wionych, Czy jednakże zniesienie to będzie trwa 
ło — można wątpić, Temb rdziej wobec uchwał 
Rady Kom. Lud, o udzjeleniu w Rosyj znacz- 
nych koncesyi i przywilejów kapitałowi zagra- 
nicznemu, co z pewnością zdaje się nie być zgo- 
dne z ową „zasadniczą* linią polityki finanso- 
wej sowietów, wytkniętą przez Larina, 


„Proces byłych komisarzy ludowych 
węgierskich 


Przed sądem wyjątkowym w Budapeszcie to- 
Czy się proces przeciwko b. komisarzom tudo- 
Wym, członkom b, węgierskiego rządu rad. Jak 
Można się zresztą było spodziewać cały ów pro- 
tes, który trwa już dłużej aniżeli cała „dykta- 
tura proletaryatu* na Węgrzech nosi jaskrawo 
Charakter zemsty klasowej, gwałcąc na każdym 
kroku wszelkie pojęcia i zwyczaje prawne, — 
OGskarżonych pod koniec procesu pozbawiono 
Nawet pierwotnych obrońców, zastępując ich 
Przez adwokatów, mianowanych z urzędu. 

Jednakże i z punktu widzenia prawnego sam 
Przebieg procesu jest niezmiernie charaktery- 
Biycznv. Akt oskarżenia, zgodnie zresztą 2 opi- 
Nią powszechną w kołach rządzącej kliki „chrze- 
Ścijańsko-demokratycznej* traktuje cały okr28 
Tewolucyi prolctaryackiej na Węgrzech jako je- 
dna wielką zbrodnie. Wszystkie tedy społeczne 

pulilyczue zarządzenia Rady kom'sarzy ludn- 
Wych podporządkowuje pod pojęcia rabunku, 
Morderstwa, gwał'u, pezbawiania wolności oso- 
listej, Na tej swoistej interpretscyl prawnej re- 


„a 


B, LL WOYNICZ 


« JACK REYMOND 


z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowska 


Wiem zdjął go raptowny strach przed śmier- 
tig, Przymknął oczy, by nie widzieć wody i obu- 
Tącz uchaycił się pnia. — Nie mogę! usprawie” 
Uli » iał się przed owem czemś, zdająceni się stać 
ła jego plecyma i ciągnąć go do stawu. — Och, 
lie mogę! nie mogę! nie mogęł 

Stanął znów na ziemi i otworzył oczy. Gdyby 
Przez jedną tylko minutkę był odważnym. teraz 

yłoby już po wszystkiem; cóż, kiedy jest tehó- 
Tzem... Wszystkie istoty spodlone są tchórzliwe; 
Przypomina sobie, że gdzieś o tem czytał, Nie 
był dość odnażnym by się ulopić, lub uciec; 
Musi się więc podda“, jak zawsze czyn ą tchó- 
Tze. Musi wrócić do Porthcatrick i zobaczyć la- 
mus i twarz wuja i szhcdy pokoju i spędzać iam 
Samotnie długie w nieszkończorość noce; i pa” 
trzeć na zmierzch wieczorny i na wschód 3!011- 
Ca, na jego hańbę świecącę na to samo miejsce, 
bdzie on był przywiązany jak pies... 

— Raymond, co tobie chłopcze? 

Jack wyciągnął obydwie ręce w kierunku 
Blosu, 

— Je.. coś mi słabo. . 

Dr Cross ujął go za rękę. — Chodź do domu — 
Tzek] — i polóż się. 

Sypialnia była spokojna i przewiewna, Jack 


woiucyi narodowej się opierając, trybunały wę- 
gierskie skazały m. in. na karę ciężkiego wię- 
zienia całe setki robotników j urzędników, «tó- 
rzy brali udział w socyałizacyi fabryk, socysli- 
zacya bowiem, zgodnie z poglądem „prawni. 
ków“ Horihy'ego, uznana została za kradzież ił 
rabunek, 

Wobec wszakże olbrzymiego rozgłosu sprawy 
komisarzy ludowych zagranicą, trybunał buda- 
peszteński nie odważył się wziąć w rozprawach 
swych pod uwagę owego punktu widzenia jak- 
kolwiek szeroko jest on omawiany w sporządzo* 
nym przez prokuratona królewskiego, akcie © 
skarżenia. Obalenie tego ustępu oskarżenia jest 
już samo przez się doniosłym tryumfem moral- 
nym oskarżonych. 3 

Pozostałe punkty oskarżenia zarzuceją prze- 
dewszystkiem b. członkom b. Rządu Rad ujęcie 
gwaltem władzy, zmuszenie ludności terrorem 
do posłuszeństwa, wykonywanie owego terroru 
zapomocą trybunałów rewolucyjnych i czerwo- 
nej armii, Wszystkich oskarżonych prokurator 


położył się na swem łóżku, a dyrektor przyniósł 
mu szklankę wody. 

— Pokaż no mi swój język. Nie, całkiem czy" 
sty, a gorączki też nie masz... 

— Mnie nie nie jest; trochę mi się tylko za- 
mąciło w głowie. 

Dr Cross stał chwilkę przy łóżku, patrząc na 
chłopca. 

— Czy się może czujesz trochę osamotnionym 
wobec tego, że nigdy wpierw nie przebywałeś 
poza domem? Przypominam sobie, że į ja chłp- 
tem będąc, nie lubiłem tego z początku, 

Jack zacisnął zęby. Och, gdybyż go nareszcie 
pozosuawili w spokoju! Cóż ich to obchodzi? On 
się przecież nie skarży; nigdy się nie uskarżał 
i nikomu nie zawracał głowy swemi sprawami. 
Jakoś to zniesie, niech by go tylko pozostawiono 
w spokoju, 

— W przyszlem półroczu będzie ei już calkiem 
dobrze — pocieszał Dr Cross, — Teraz czujesz 
się jeszcze trochę nieswojo, ale rychio się przy- 
zm yczaisz. 

Minęła spora chwila, zanim Jack rozluźnił za* 
ciśnięte zęby. 

— Q, tak, — rzekł — przyzwyczaję się, b 

Ozwał się dzwonek. szkolny a Jack dźwignął 
głowę z poduszki, Dr Cross łagodnym ruchem 
ułożył go napoń róż. 

— Nie, lepiej będzie gdy się przeleżysz i spró- 
bujesz zasnąć, 

Wyszedł wreszcie, cicho przymykając drzwi. 
jack wysuną: lewą rękę i kasat ją, aż lzy Wy- 
trysnęly z pod zamaniętych joniek; wtedy przy- 
cisnął ją do oczu, usiłując wywolać kolory 1 


/ 


obejmuje mianem ,morderców”, poniewnż jako 
ezionkom ie ówczesnego rządu odpowiedzialni są 
£a wszelkie wyroki śmierci trybunalów rewo- 
lucyjnych. Precedensu prawno - historycznego 
ve «zwa doszukuje się w Komunie Paryskiej 

HEIT 

Mowy b. komisarzy ludowych, którzy — na- 
wiasem mówiąc — sg wszyscy socyalnymi de- 
mokratami, ponieważ komunistyczni człlonkozie 
rządu z Belą Kuhnem na czele zdaźvli zbiec w 
porę zagranicę — były świotną repliką na mi- 
wierne osłaniające brutalny gewalt subielnemt 
formułkami prawnemi — oskarżenia prokurato- 
ra. W sym „ostatniem stowie* b. komisarz lu- 
dowy, Dezyderyusz Bokanv, przypomniał, iż w 
połowie marca 1919 r. rząd hr. Karolvi'ego do- 
browolnie oddał władzę socyalistom, Stwierdzo- 
na tedy przez generalnqgo prokuratora, anilo- 
gia z komuną paryską jest zgoła fa szyna. Re» 
molucyoniści francuscy wznosili barykady, pa- 
lili muzea i gmechy publiczne. nodczes gd y so- 
cyalisiyczny rząd węcierski obat władzę na za- 
saazie pokajo wc o układu z poprzednim rzą- 
dem burżuazyjnym, był rządem najzupeiniej le- 
galnym, Węgierscy socyaliści nie wznosili ba- 
rykad, nie riszczyli muzeów, przeciwnie budo- 
wali nowe muzea i nowe biblioteki, w swych 
600 dekretach stwierdziii dobrą wolę pomażneż 
pracy. 

Legalnego charakteru rządu Rad bronił rów- 
nież oskarżony Aleksandr Szabados, Gdy pro- 
klamowano dyktaturę proletaryctu ani jeden 
człowiek, ani jedna instytucya nie podniosia 
protestu. Nawet prokurator królewski, p. Abe- 
les - Aczel, wziął udział w wyborach do Sowie- 
tów... Liczyliśmy na pomoc Rosyi. Okazało się 
to marzeniem, a więc — jesteśmy winni. Spole- 
czeństwo wybacza bowiem winnym, nie zna 
wszakże łaski dla marzycieli. Prokurator prze- 
prowadzał analogię między naszym rządem, a 
Komunąg w Paryżu. Jednak Komuna obalila rząd 
legalny. Miały miejsce walki, wielu ludzi padlo 
ofiarą. Przeciwnie myśmy nie skrzydzili niko- 
go. Człcnek rodziny królewskiej, miast być zgi- 
lotynowany, internowany został we wspaniaiym 
pałacu dunajskim, Komunerdzi złożyli broń po 
krwawych walkach — u nas proletaryt dobro- 
wolnie zrezygnonał z władzy, utrzymał porzą= 
dek, próbował znaleźć wyjście z trudnej sytua- 
cyl. 

Mowa innegó oskarżonego, Piotra Agostona, 
również komisarza ludowego, rzuciła światło na 
rle Ententy w reakcyjnym przewrocie budape“ 
azteńskim. Piotr Agoston, jeden z najbardziej 
umiarkowanych socyalistów węgierskich, powo 
łany był bowiem przez misye ententy jako po: 
średnik między piemi i kontrrewolucyą węgier- 
ską, — z jednej strony, a żywiołami socyalisty- 
cznemi z drugiej, Obiecano mu, jak również i 
jego towarzyszom, całkowitą amnestyę, a nawet 
gwarancyę i opiekę międzynarodow 4. Z goryczą 
tedy stwierdził przed trybunałem, jsk bardzo 
zosiał wówczas okłamany. Cała rola ententy o- 
graniczyła. się do prywatnego listu ks. Borghese 
do prokuratora królewskiego — listu, w którym 
książe stwierdza, że kilkakrotnie pórtraktując z 
Agostonem, mógł zauważyć, iż oskarżony nie 


kształty, by odpędzić inne obrazy. Ślady zębów 
blademi pórkolami widniały na ciemnej skórza. 


ROZDZIAŁ VIII. 


- Raymond! — krzyknął Teo, 
klasy, — Mamusia przyjechała! 

Głowa Jacka pochyliia się niżej nad podręcz: 
nikiem algebry, 

— Nie wrzesz, ośle mały! Czy nie widzisz, że 
robię zadanie? ~ 

— A to czemu masz taką wściekłą minę przy 
zadaniu!? — jego wgrzeczniony sposób wysian ia 
nia się, tak bardzo odbijający od mowy innyca 
chłopców , zniknął bez śladu, podobnie jak złote 
pukle. — Przyszedliem ci tylko powiedzieć, że 
mamusia chce z tobą pomówić. 

— Do licha! mruszuął Jack rzucając książkę. 

Poszedł z szybko przybraną miną, obojętną i 
posęrmą. Głębokie, współczujące oczy Heleny 
poważnie na nim spoczęły. 

— Jack — rzekła — Teo i ja. chcielibyśmy bar- 
dzo, byś z nami spędził wakacje wisikanocne 
w Isle of Wight, Czy się zgadzasz? 

Cotfnął się o krok, powoli podniósł oczy i spoj- 
rzał na nią. Och, na nic się tu nie przyda grać 
komedyę; potrafi zwieść każdego, ale nie ją; ona 
od pierwszezo spojrzenia wyczytaja wszyskie 
jego vajemnice. 

— Naco ja wsm potrzebny? 

Uśmiechnęła się. 

— Jemieś nam petrzebny. ponieważ cię lubimy. 

— Och, jedź z namil wtrącii Teo. — Nauczysń 
mnie wiosłować i... 


mpadając do 


(Ciag dalszy nastąpi). 


KINO „OPIEKA“ 
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x 44 ZAWYK | ST. 
był nigdy ekstremistą, ke 

Sam upadek rządu sowie'ów Agoston opisuje 
4 wyjaśnia w sposób następujący: „Pragnęli- 
śmy dokonać przejścia pizy pomocy zaiązków 
zawodowych. Porozumienia z towerzyszami Mix 
kits, Peyer i Vanczal miały na celu obalenia 
rządu Beli Kuhna. Fałszem jest twierdzenie, ja- 
kobym dopiero przewidując upadek systemu so- 
wieckiego nawiązał rokowania owe w Wiedniu, 
ponieważ wiedy armia czerwona szla od zaycię- 
siwa do zwycięstwa, Ci, kfórzy sądzą, iż Bela 
Kuhn chciał uciac, mylą się zgeła, Bela Kuhn 
pragnął pozesłać i myśmy dopiero zmusili go 
do ustępienła,, 

Przemńwienia oskarżonych przyczyniły się 
nieinaio do wyjaśnienia rozbieżności, jakie 
łsmiały w łonie rzadu rad, Socyaliści, którzy 
doń weszli, nie solidaryzując się bynajmniej z 
poglądami Beli Kuhna i jego towarzyszów, u- 
ważali się tylko za urzędników, nieuniknionej 
wówczas dyktatury, ofiarowując swe zdolności 
i wykształcenie fachowe sprawie proletarya- 
ckiej. 

W zakresie swych wpływów starali się zaw- 
sze wpływać łagodząco i pojednawczo. 

Nic dziwnego tedy, iż proces komisarzy, % 
szczególniej pogłoska o dziesięciu jakoby wy- 
danych wyrokach śmierci, odbiły się donośnym 
echem wśrćd demokracyi zachodnio curopej* 
skiej, Pod protestem przeciwko owym wyro- 
kom, wysłanym do rządu węgierskiego i jego 
prezydenta przez francuską Ligę Praw Człowie- 
ka i domagającym się ułaskawien'a wszystkich 
skazanych znajdujemy nazwiska ludzi tworzą- 
cych prawdziwą elitę duchową Francyt wspól- 
czesnej profesorów Ścrbony: Aularda Lewy- 
Bruhia, Seignobos'a, G. Seailiesa; znakomitych 
matematyków E. Borela, w. dyrektora Wyż: 
szej Szkoły Normalnej i Pawła Painleye, pro- 
fesora i b. prezydenta ministrów, posłów rady- 
kalnych i socyalistycznych — E. lIlerriotta, 
Bsacke'a, M, Sembat, P, Renaudela, F. Duis- 
son'a; gen, Sarraill'a, J, Duhanela i wielu in- 
nych, 

Pogloska jednakże o wyrokach śmierci oka- 
zala się falszywą. Tak przynaimniej wyjaśniono 
posłowi Pawłowi Boncour, który z remienia po- 
słów socyalisiycznych francuskich interwenio- 
wał we francuskiem prezydyum rady mini- 
stróa; Oświadczono mu, iż zapewne do wyro- 
ków śmierci nie dojdzie, Jestto n'ewątpliwie do 
zaw dzięczenia energicznej akcyi wszczętej przez 
zachodnio europejską demokracyę i obóz socya- 
listyczny, 
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Przegląd społeczny 


Perłrakłacye cennikowe robotników stolarskich 
z przedsięsiorcami w Krakowie, po 2 tygodniach 
skończyły się dzięki uporowi pracodawców, roz- 
lie em. Pomimo ustępstw ze strony robotników, 
Łlórzy zawariszy umowę we wrzesniu, gdy 2-kg 
bochenek chleba kosztował 26 mx, a ooecnie 
100—120 mk i wogó.e fala drożyzny wzrosła 
tak, że robotnicy zmuszeni zostali zażądać re- 
wizyi umowy, która zawiera postanowien e, że 
w razie potrzeby nastąp.ć może rewizya, I tutaj 
okazała się periiuya majstrów w ce ej peini, 
gdyż po trzech posiedzeniach, na którycu po. 
pracodawcy przyznawali robotnikom słuszność, 
ostatecznie nie dano robotnikom prawie nic. 
Bo $miesznem jest, jeżeli w dzisiejszym czusie 
uaje się płacę 18 mk na godzinę, co wynosi 
daiennie 144 mk, gdy chleb kosztuje 120 mk. 
Ustalenie piac od 15 do SZ mk za godzinę i po- 
zostawienie sprawy uznania podwyżki dobrej 
woli pracodawców, nie wydałoby żadnych owo- 
tów dla robotników, gdyż tyiko niektóre jedno- 
stki doslałyby jakaś złaski podwyżkę, lecz ogół 
micby nie dosłał, Toteż tow. Jaroszewski imie- 
siem komnisyi robotniczej kategorycznie odrzucił 
te propczycye i poddał krytyce postępowanie 
pp. majstrów, którzy widzą poprawę bytu ro- 
botników tylko w tem, by pracowali pouad siły. 
liovotn cy nie na to walczyli o ośiniogodzinny 
uzień pracy, żeby teraz pozwolili sobie wydrzeć 
ty zdodycz, Przy inteusywnej 8-godzinnej pracy 
ma roboinik zarobić na utrzymaniq, a nie po- 
winien nocami pracować, ze szkodą dia zdrow:a. 
Nie wiemy, czy cechmistrz p. Ialiński chce spo- 
wodować strejk; jeżeli na to liczy, to niech wie, 
że to się mu nie uda, gdyż roootnicy wobec 
tego, że umowa faktycznie nie istnieje, bęuą się 
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sami starali walką w poszczególnych fabrykach 
i pracowniach uzyskać podwyżkę już nie 500/0% 
jak skromnie żądali, lecz 100%, co też nie wya 
starczy na utrzymanie. Dlatego robotnicy całej 
Polski, wzywamy Was do om:jania Krakowa, 
jako miasta nie objętego umową, aż do nasta- 
nia normalaych stosunków, 

Bieńczyce. Robotnicy i roboła'ce w fabryce 
mechanicznosstolarskiej „Bieńczyce* zorganizoe 
wali sę i przystąpili do centralnego związku 
robotników drzewuych,? lecz to nie sp.doba!to 
się p. dyrektorowi Orzechowskiemu i- wyrzucił 
z pracy przewodniczącego grupy i męża zauta- 
nia tow. Ożanę bez wypowiedzenia pomimo, że 
go szumneni obietnicami ściągnął do pracy, 
Centralna organizacya zac nie walkę w obronie 
pokrzywdzonego roootnika i oryunizacyi i doe 
póki sprawa nie będzie zakończona po myśli 
robotników, wzywamy wszystk ch robotników 
do omijania tej fabryki aż do odwołun:a. Ob: 
szerie opisanie tej iubryki i stusunków tamże 
podumy w na bliższym czasie, 


Z sali sądowej 


Kraków, 15 grudnia, 

W krakowskim sądzie okręgowym karnym 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw Dorocie 
z Wronów Klimasowej, lat 26, oskarżonej o mor- 
dersiwo przez otrucie. Obwiniora miała wejść 
w związek małżeński z Wincentym Grzesikie- 
wiczem. synem ubogich rodziców, z zawodu wy= 
robnikiem. Gdy już mialy wyjść zapowiedzi, 
Grzesikiewicz zostai wzięty do wojska i poszedł 
na front, skąd przez diuższy czas nie dawał 
znaku życia. Po upiywie pewnego czasu Obwi= 
niona, ulegając namowom znajomych i krewnych, 
zgodziła się wyjść za mąż za Michala Klimasa, 
syna bogatego gospodarza, Siub m al się wkrótce 
odbyć, a nawet wysziy już zapowiedzi, gdy 
nagle wrócił Grzesikiewicz. Ten, dowiedziawszy 
się o wszystkiem, wstąpił zaowu do wojska. 

Kiimas ożenił się z obwinioną, lecz nie za- 
mieszkał z nią razem. Mimoto żonę często od- 
wieazał, Dnia 9 listopada przyszedł on do niej 
ze szwagrem swoim A. Rzepeckim. Gdy już 
mieli odchodzić, obwiniona wyszła za Klimasem 
i wyniosła mu z komory 5 ciastek, i częstując 
go, prosiła, by vie mówił o tem nikomu. GJy 
Klimas po zjedzeniu ciastek wrócił do domu, 
poczuł silne bóle żolądka, do czego przyłączyły 
się wymioly, co wskazywało na otrucie, Guy 
rodzice pytali go, co inu jest, odpowiedział, 
że go żona poczęstowała ciastkami, które za- 
pewne były zatrute. Następnego dnia Kiimas 
zmarł, a sekcya zwlok wykazała, że śmierć na- 
stąpiła wskutex otvucia.. 

Kliniasowa w Śiedztwie oraz na rozprawie 
wyparła się winy, twierdząc, że ciastka dala 
mężowi w tajemnicy, ponieważ obawiała się 
gniewu matki. Po przesłuchaniu świadków, oraz 
wywotach obrońcy dra Szalaya trybunał na 
podstawie werdyktu przysięgłych z powouu bra- 
ku dostateczaych dowouów winy uwolnił Khi- 
MASOWĄ, 
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WIECZORY CZWARTKOWE 


Staraniem Komisyi oświatowej krakowskiej 

Rady robotniczej PPS odbędzie się ania 

16 grudnia 1920 r. w wielkie, sali Związków 
zawodowych p.zy ul. Dunajewskiego 5 


Część litaracko-polityczna: 
Prof. Adam Matejko: Szłuka a lud. 
Część artystyczna: 
W. Ostoja: Śpiew. 
W. Grosverżanka: Solo fortepianowe 
Latajnerc-Lauwiński: Monologi. 
A. Chruścieńska: Tańce. 
Szczepański: Akompaniameat, 
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Początek u goaz. 7 wiecz, 


| Następny Wieczór czwartkowy: 23-go giu- © 
) dnia b. r. 
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"0d piątku 10-go do poniedziałku 18.90 grudnia 


Ogień mściciel 


giownych 


Dramat w V aktach w rolach 
artyści i 
AFRODYTY. Nadto amer, humoreska bimowa. 
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KRONIKA 


Kraków, 15 grudnia. 
Rozstrzelanie bandyty 

© We włorek o godzinie 8 rano na dziedzińce 
więzienia woskowego przy ulicy Montelupich 
w Krakowie rozstrzelano dezertera, inorucrcę 
i bandytę Józeta P.ehla, który stat na czele 
szajki Opryszków, złożone; z dezerterów i cy” 
wilnych. Banda zioczyńców grasowała prz.d ro- 
kiem w okolicach Kiakowa i Łouyórza, dopu 
szcza,ąc się szeregu morder:iw i ratunkowe 
Pielił aresztowany zosiał wraz z caig SszajkĄ 
w marcu b, r. i stang! przed sątem dorazny m 
wo,szowym. Sąd doraźny jedoax spruwę jego 
wytoczyi i przekazał zwyczajnemu sąduwi woje 
skowemu. Przed mie:iąc_m oabyła SIĘ TOZprawis 
w kiócej Pieni, mimo „awnie okaz, wanego żalu 
i skruchy, skazuny zostai na karę Smere: przed 
rozsirzelanie, Po Zzaiwieruzeniu wyrosu przeb 
władza warszawskie wyiog wykonano, Cz Olle 
kowie szajki Piehia: Hyla i Hajucyg straceni z0“ 
stali po p.erwszej rozprawie w marcu vr., innis 
jak Szymouiak, Szezctkowski i Kuupiere odsia? 
dują karę diugoielniego więz.enia, 


O „Ostatnich Walezynszach: Chlędowskieg0 
dziś (środa) o godzinie 8 wiecz, pralskcya rad. 
Emila Haeclhera w Domu ariyaow (plac św. 
Ducna) staranjem krakowskiego źwiązku lite” 
ratow, 

Occzyt dra inż. Bron'sława Biegeleisena p. te 
„Ekonomia ciepia w prze nyśla iużytau domowym” 
odvędzie się w środę 15 grudnia o goaz. 7 wie” 
czór w sali Muz_um przemyslowego, ul. Sno” 
leńsk 2. 

Włoski parowiec „Kraków“, Prezydent tryesteń” 
skiego „Lioydu* Alfred br, Dentici di Frasso, za” 
wiadomił leieztaticznie prezydenta m. Krakowś; 
że nadał wloekiemu parowcowi luksusowemu na? 
zwę „Kraków“. Parowiec wyrusza poraz p erwszy 
w daieką drogę do Bombaju. Telegram zuwierś. 
zapewnienia trwałej przyjażui Wzocu dia odiodzu* 
nej niepodlegiej Polski, W oupowiedzi p.ezydent 
m. Krakowa, przesiał prezydentowi „Lloydu”* sere 
deczne wyiazy podzięki zaznaczając, że węziy ża” 
dzierżynięte mędzy Pólską a Wiochami przed 
wiekaun na włoskiej ziemi odnawiają się obacnić 
w niepodległej Pulsce, 

Towarzystwa kresów południowych. Dnia 5 gru” 
dnia odbyi się pierwszy konslyluu,.ący walny 
zjazd Towarzystwa kresów posudniowych, któe 
rego celem jest szerzenie i popuiryzowanið 
wiedzy o poiudniowycn kresach Poski po wszyst” 
kich ziemiacn polskich i Zagranicą, oraz praca 
oświatowo-kulturalna i ekonom czna na terenach 
Spisza i Orawy. Nowe Towarzystwo jest kov” 
tyuuacyą komitetu obrony Spisza i Orawy, który 
po apeimeniu swego giównego zadaniu się zii“ 
kwidował, Walny zjazd przyjął oo wiadomości 
statut [owarzysiwa i wybrat zarząd, uo kiótrego 
weszli: prof, Władysław Semkowicz jako pre” 
zes, wicemarszałek Sejmu Sanisław Osiecki 
i ks, Ferdynand Macuay jako wiceprezesi, prof. 
Walery Goetel sekretarz, Dr. Kazimierz Dobro" 
wolski wicesekretarz, dyr. Jozel Durawski skarb” 
nik, prof. Kazimierz Sosnowski, zast. skarbnika: 
Naato wes.li do zarządu: Dr. Eugeniusz Jabioń:* 
ski, ur. Józef Dieni, prot Wendelin Haber, inż. 
Jan Jaroszyński, prof. Szymon Kopytso, adw. 
dr. Taueusz Kornicki i prot. Juliusz 4vorowskie 
Zgłoszenia na czionków przyjmuje się w lokalu 
Tow. Tatrzańskiego, ul. Andrzeja Potockiego L. 4 
parter, codziennie od godziny 5 do 7. 

Komisya kredytowa obwodu kraxowsk ego (Ry” 
nek gł. 30) na posiedzeniu w aniu 9 grudnia 
przekazała 20 spraw w.ększych przedsięb.orstW 
komisyi głównej w Warszawie Z wuiosk.elni nA 
udzieienie kredytu w łącznej kwocie 15.100.000 
Mk, a 1 sprawę z wuioskiem odmownyin. j 

w piemiecze uzis.ajszej „Karykatur* w Bayateli 
role giuwne odtwoizą pp. Heienu Łącka È Woj- 
ciech Brydziński, w iuuych wystąpią pp. Dą* 
browska, Manicka, Szreniuwa, Gorajska i Mo- 
dzejewska, oraz pp. lrzywuar, Ziembiński, Że” 
lański, Wojciechowski, Czyński, Dęvowicz i By- 
siuzyński. Fozosiaie biiely navywać można przy 
ka:ie teatru, 

konceit M.kołaja Jachny, śpiewaka wielkiej 
opery w Moskwie, oubęazie się mieodwoła nie 
w niedziejię 13 b. m. w sali „Sokola“. Znakó= 


nity artysta, klóry przed wojną występował 
a O EE RE EO a EZ OE 


Caiv Gochod 
przeznaczony 


artystki - 
na inwaliGów 
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h Wwielkiem powodzeniem we Włoszech i Fran- 
I, na eży do tych nielicznych śpiewaków, któ» 
MY nietylko na scenie, ale także i na estradzie 
tieją w zachwyt wprawić słuchaczy, Krakow- 
le buro koncertowe, korzysta ac z krótkie20 
bytu p. Jacnny w Polsce (z końcem grudnia 
y;eżuża do Wioch), pozyskało go na 2 wy- 
llępy, ehcąc dać poznać publiczności tego wy- 
|Hikowego artystę. 
| Piąty podwiaa.orek „Białego krzyża* odbędzie 
{Še we czwartek o godz. 430 po posudniu w ka- 
larni „Kspłanada* ze wspo urziałem w części 
luzykaino-deklumacyjnej ariystki opeiy Kata- 
yuy Holl.nau, artysty skrzypka Tan. Górzyń- 
tego, prof, Stefana Barańskiego (tortępian), 
espo,u vrkiestralnego i art. drum. Stanisława 
rolickiego (rzeczy wesoie). 

Urcźda „suejku* tunxcyonaryuszy policyjnych 
hod... teliegrafem. Jak się dowiadujemy, pravo- 

wicy biur policyjnych w aresztach pod zam- 
tem w Krakowie, zmuszeni zostaną do zaprzee 
Mania pracy z powouu dotkliwego zimna, panu- 
cego w lokalach urzędu, który od kiłku dni 
Kkuskiem braku węgla zupelnie jest nieopaiony. 

letyiko dłuższe urzędowanie, ale wogó.e prze* 
bywanie w wymrozonych ubikacyach jest nie- 
Wożliwem. Co począć mają więźniowie, którzy 

Prawdzie „strejku,4*, ale więzienia opuścić nie 
toya? Brak węgla w tym urzędzie grozi wy- 
|buchem cuoróo epidemicznycn. Gromadzi się 
[ùm bowiem osobników rożnego rodzaju, któ» 
Mcn nie można poddać desyufekcyi (kąpieli 
ip.) Wreszcie poczucie człowieczeństwa nie po- 
Źwaja, by luda mniej lub więcej, iub wcale niee 
winnych, żywcem zamrażano w nieopałonych 
Więziennych celach, Winę tu ponosi przede- 

szystkiem inspektorat węglowy, który mimo 
iIkukrolnych uryensów ze strony Zarządu ae 

sztów węgla nie dostarczył. 

Areszłowziia ziodziejskiaj trójki. Organa policyi 
krasowskiej aresztowały wczotaj trójkę bu.tajską 
A mianowicie: Maryę Moskwę, służycą, lat 19, 
Aquifa Schindlera, pomocnika handlowego lat 19 
VKdmunfa Migheza lat 16, Trójka ta, ubmyślia 
ban większej wrauzieży, której wywonanie pow:e- 
łapią M. Moskwie. Ta ostatnia, pizyjąwszy obo= 
Wiązek siużącej u p. Henryka Janso, wiaścicielą 
Óbr Branice, po kilku dniach pobytu dokonsła 
Tudzicży większej ilości gaideroby, biżuteryi, sre- 
ta stoiowego itp., wartości przeszio 100 C00 mk. 

tadzież wykryto, spiawców aresztowano a surae 
zione rzeczy prawie w zupełności odebrano, 

Za kravzież garuerody waitośsi 6.000 mk, na 
Bzkodę p. Jui Wszołek, zamieszkałej w £abłędzie 
(pow, Tarnów), aresztowano 21 letnią Józefę 
lumielnik. — Aresztowano siużycą Regine Rusi- 
dek lat 20, która na szkodę swej piacoduwczyni 

mahi Rosenzweig, przy ul. hrukowskiej l. 9 
W Kiakowie, skrauia 400 imi, 

—90— 


Z POLSKI 

„Wygrane „milionówki*, Przy sobotniem ciąznie- 
diu po<yczsi premiowej wyszły 3 numera: 
0,743.391, 1,653.418 ı 0,141.420, Papiery te zo- 
Stacy wysiane do Wielkopolski, Krakowa i Turka, 
Riewiadomo tylko, czy zos.ały sprzedane. 

Komisya bolszewicka w Polsce. W lych dniach 
brzyvywa do Warszawy de esacya bolszewicuą 
dla zwiedzenia obozów jeńców rosyjskich w Łu» 
kowie, Ostrowie i Toruniu. 

Zwalczanie choró wenerycznych, Okręgowy 
Urząd zurowia we Lwowie po stwierdzeniu niee 
twykłego wzrostu chorob Weneryczuych na te- 
tenacn frontowych wśród ludnosci cywilnej i w 
Orimacyuch wojskowych, ucuwaliło utworzyć 

ieszane komisye wo,skowo-cywilne ola wali 
Ł chorobami wenerycznemi w ieżach zanowych 

Ormacyi wojskowych. Komisyom iyin poruczono 

akże konirolę poiicyi i punktów samitarno-obys 
zajowycu. , 

„ D,misya dyrektora Taras'ewicza. Dyrektor Tara- 
Bra cażeytośii na wczorajszeim posiedzemu komie 
| tyi teatralnej dymisyę z kierowuictwa lwowskiego 

Gatru. A 

Siaran!'em ref. prasowego przy DOGer. Lublina 
Wyszeuł pierwszy numer tygodnika „Hasło“, po- 

Wwięconego Żolnierzowi polskiemu i jego przy,ae 
Uołom. Pismo, którego redaktorami są Kazı- 

erz Wójcicki i Maucycy Mycielski, propaguje 

Myśl pańsiwową i zdrowe idee zoinierskie. 

maj — m T` 
Ważne dla Pań! 


OPASKI MEN>TKUACYJNE 
w różuych jawościach poeta: 
STANISLAW BARRAN 
Dp £ Ur Odie 

| Kraków, ul. Stawkowska 6 
Obsiuga damska, 


| Obsługa damska. 
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(PAT). Warszawa, 14 grudnia, 

Na dzisiejszem posiedzeniu przed porządkiem 
dziennym poseł tow. Barlicki, powołując się na 
przebieg ostatniego głosowania imiennego, kiedy 
to niektórzy posłowie oddali pouwójna kartki, 
podobno wskutek tego, że kuriki były zlepione, 
zaproponował, ażeby zastosuwano inny sposób 
imiennego głosowania, a mianowicie, ażeby ode 
czytywano nazwiska posłów, a ci przystępowali 
do sekretarzy i osob ście kartkę oudawali, 

Marsza ek oświadcza, że w przyszłosci Wstrzymą 
się od oxiaszatka wyników giosowania imien- 
nego, dopóki sekretarze nie sprawdzą głosów 
według hsty imiennej, 

Ustawę o objęcia przez państwo wszystkich 
kolei, zbudowanych przez wiadza Okupiacy,ne, 
uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu, 

P,zystąpiono do obrad nad 

ordynacyą lekarską 
i nad organizacyą lzb lekarskich. Ustawa ma na 
celu ujednosłajnienie przepisów, dotąd różnych 
w 3 zaborach. 

Poset! Weinz'eher stawia poprawkę, ażeby osoby, 
posiadające prawo wykonywania praktyki lekare 
skiej mogiy się po lugiwać nietylko tytulem „lee 
karz“, lecz także tytuem „doktur“, 

lzba uchwala w drugiem czytaniu obie ustawy 
z popiawką posła Wcinzieheta. 

Nastąpiy obiady nad projektem rządowym 
w sprawia zmiany ustawy 

o ochronie lokatorów 


Jako sprawozdawca przemawiał pos. Grzędziel- 
ski a następnie minister sprawiediiwoŚci Nowo- 
dworski oraz posłowie Lulosiawski i tow. Fużak, 
Dyskusyę nad projektem lym Ədroczono. 

Po przemówieniu ks. Lutosławskiego Sejm zgo* 
dził się ua wniosek komisyi spraw zagranicznych, 
aby, odkładając sprawę poiityczną kwestyi wileń- 


„skiej, lzba dziś powzięła uchwałę w sprawie znie- 


siena przepustek i zaprowadzenia codziennej do. 
godnej komunikacyi kolejowej między Wiinem 
a resztą Rzećzypospolitei, 
Następne posiedzenie odbędzie się we Czwartek 
4 e s o 


Komisye sejmowe 


(PAT) Warszawa, 14 grudnia 

Komisya aprowizacyjna na skutek sprawozdania 
państwowego urzędu zakupu artyku.ów pierwszej 
potrzeby, celem bliższego zapoznania się z jego 
działalnością, wylomia podkounsyę, do której we- 
szli: przewodniczący Glyk i posłowie Arc:szewski, 
Urzędzielski, kuławski, Rauch, ks, Starkiewicz 
i Wróblewski. _ 

Komisya skarbowo-budżełowa przyjęła do wia- 
domośwci budżet propagandy zag. anicznej do końca 
tego roku w wysokości ustalic się ima, ącej wedle 
potrzeby rzeczywistej, oraz budzet propagandy 
wewnętrznej, która ma być złkwidowana do koń- 
ca toku bieżącego. 

Komisya aummstracyjna wysłuchała referalu 
posia Erdmana o wniosku w przenimiocie podziaiu 
adimimstracyjnego kresów wscehoavich i o proje- 
kcie rządowym w przeumiocie unormowania sto. 
sunków prawuych na tych kresach, Projekt przy- 
jęto z tem, ze podzat adniustcacyjny zoslanie 
załatwiony w osobnej ustawie, 

Komisya prawnicza pod przewodnictwem posła 
tow. dra Marka przyjęła do wiaiomości oświad- 
czenie iząau, że nie przediuży nadal zawieszema 
ustawy o sądach pokuju, wobec czego ustawa 
z dnia 14 lipca 1920, rozszerzająca właściwość 
sądu poko u do 30 tysięcy marek wchodzi w ży» 
ce automatycznie z dmem l styczma ly21. 

Komisya. aemobilrzacyjna przeprowauzia ob» 
szesoą rozprawę o demobiiizacyt rzeczowej. Na 
wniosek pos a Wysockiego ucawa 010, aby przed- 
mioty przeznaczone na demobilizacyę rzeczową, 
przesazywano wiaściwym MiuiS.er><WOM, a nie 
czynnicom posironiym. Komisya cświadczy.a 
się zu sprzeuaniem taborów szeroko orowych, 
nie nadającycu się do użycia na t.rze normale 
nym. Komisya wydeegowala do obejrzenia 
w Dęblinie nagromsdzouycu ain zapasów ae- 
mob l zacyjnycu posłów Uieśię 1 Ra c} Ueiego* 
waLO poukowisyę ŁOMICZĄ Z przewodniczącym 
Wysockium, z cztonkami Bedutrczy kiem, S4yihe 
borskim, Klemensiewiczem i Muun asiem, Ord 
homizyę tecnu CZNO-przeimysiówą: przew UUNICZĄ 
cy Kęuzor, cZzwusOWG: U.esia, UE Melosue, 
Muruczewski 1 Majcu. 
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Wviazd króla Konstantyna 
do Grecyi 


Paryż. (PAT) „Malin“ donosi z Lucerny, że 
król Konstantyn wyjechał wczoraj po południu 
incognito. Towarzyszy mu okolo 20 osób, W Mee 
dolanie aresztowano 2 Greków, którzy mieli 
zamiar wykonać zamacu na Konstantyna. 


Wstrzymanie transportów 
kolejowych w Austryi 


Wiedeń. (PAT) Z powodu nadzwyczaj wiel- 
kich trudnosci przy transporiowaniu środków 
żywności i węgla, będzie irausport dla innych 
towarów do Austryi zatrzymany na czas o4 15 
do 18 pruduia wiącznie, | 


Stan wojenny między Irlandyą 
a Anglią 


Borlin. (PAT). Naczelna komenda s'nfeinistów 
odpowiedziua na proklummowanie stanu oblęże- 
nia w po.uduiowej Irlandyi kontrprok amacyą, 
w której powieuziane jest, że mięczy Irlanuyą 
a Wielką Brynuną istnieje stan wojenny, 


ZOZ OZ O 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Konferencya Zarządów wszystkich krakowskich 
gru» zawudowyca odbędcie się w sobotę 18 bm. 
o godz. 7 wieczór w sali czytelni robotniczej, 
Sprawy ważne. Komisya oświatowa: Dr Józef 
Liobner. Zarząd 4w. Zawodowych: Jaroszewski, 

Wydział krakowsxięj Rady rovotniczej i kiun S0+ 
cyalistycznych radcow miejskicn odbędzie wspólne - 
posiedzenie we środę 15 grudnia o godz. 7 wiecz. 
w sekietacyacie Rady lolotniczej. Sprawy ważnę, 
Ooecnośc wszystkich członkow wydziału i kiubu 
kon.eczna, 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jul. Słowackiego, 
Sroda: „Orią.ko'', 
Czwartek: „Zazdrość Arcybaszewa, 
Piątek: „Oriąlwo” kiostanda, 
Sobota; „Oulątko* Rostanda. 
Teatr „Bagatela” 
Środa: „Karykatury, 
Czwartek: „Rzrykalury*, 
Piątek: „Karykatu: y“, 
Teatı powszechny, 
Środa: „Bal w Operze”. f 
Czwartek: „Przewodnik Tatrzański" (premiera); 
Piątek: „Przewodnik Tatrzański“, 
Upereiia w Nowościach, 
Środa: „Prymas cyganów”, 
Uzwastek: „Dzień czę z Holandyi" (premiera). 
Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarząnzie krakowskiego Związku literatów 
Poczatek o godz. 8 wiecz. 
Środa: E, Haccker: „Ostatnia książka Chłędow- 
skiego’ (Waiezyusze), 
Czwarick: J. Flac: „Siawne mistrzynie miło- 
dcj", cz, Vili: Gecrge Sand, 
Sobuta: L, Skoczylas: „Mislyką Cypryana Nor- 
mida:. cz, Jl. 
Niedzjeja: J, Flach: „Sławne mistrzynie miło» 
ści”, cz, IA! Dama kameliowa". 
Kolicgium wykladów nankowych (Rynek główny 
Linia A-B L, 39 
Środa: prof. Uniw. Jag, Dr Jul, Talko Hrynce- 
wicz: „lyp fizyczny 1 duchowy ludów Polski 
Odczyty w Muzeum przemysiowem im. dra 
Baranieckiego: 
Środa 15 bm.: Dr, Inż, Bron, Biegeieisen: „Eko- 
nuimią Ciepla w przemyśle i użytku domowym 


ły ma 


Ostrzeżenie 


Stwierdziliśmy, ze oszuści skupowali w ostatnich 
czasach próżne pudelka z tutek „Prom eń”, napet- 
niai je lichym wyrobami i puszczali w obieg. 
Wiunych pociąguęliśny do katno-sądowej odpo- 
wiedzsalności. 

Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pade.ka pruwdziwych luiex „Piomieńn* zaopatrzone 
w ten sposób na zewuątez buniecoią „Towarzystwa 
Sekuiy Ludowej”, że bez przerwama vanderoli nie 
b,dźie inużna otwulżyć pudelka, 

Fabryka iutek i bibutek cygaretowych 
„Promien*, 


Z Łemkowszczyzny 


Tak zwana Łemkowszczyzna, jest to wązki 
pas pograniczny zachodniej Małopolski, obejmiu- 
jący na północnym stoku Karpat powiaty: no- 
wosądecki, gryboaa ski, gorlicki, jasielski, kro- 
śniceński, po Sarok, Brzozów i dalej na wschód. 
Powia.y te zamieszkałe są prziez ludność mie- 
szaną polsko-ruską, z czego Rusini stanowią Q0 
40 procent ludności. Są to t. zw, „iemki”, — sąd 
nazwa tej połaci kraju „Łemkow szczyzną”, — 
„Stoelicą” Łemkowszczyzmy był zawsze Nowy 
Sącz. Tu koncentrowaio się przed wojną życie 
kulturaino-oswiatowe, społeczne i polityczne 
łemków, pozostających od szeregu lat pod kiero- 
wnictwem księży z partyi „s:aroruskiej”, bardzo 
poczciwych zresztą ludzi, nie hołdujących zasa- 
dzie zbytniego wysiłku w pracy kulturalnej nad 
powierzonym swej opiece ludem. Chłop ruski 
stał też zawsze nisko kulturalnie w porównaniu 
z chłopem polskim tejsamej wsi, zwłaszcza, je- 
éli zważymy, że w tym czasie nad indem pol- 
skim pracowali już Stojalowski i Stapiński, 

Zmiena w tych stosunkach następiła pod wpły 
wem emigracyi łemków do Ameryki, gdzie chłop 
ruski z Galicyi odrazu znalazł się pod opiekuń- 
czem skrzydłem organizacyi, która w godzinie 
tęsknoty za krajem i ojczyzną duchową koila 
usłużnie jego nosialgię pieśnią o matuszce-Ro- 
syi. A kiedy reemigrent wrócił do swej wsi na 
Łemkowszczyźnie zastał już in«cnzywnie pracu- 
jącą partyę mlodoruską, znaną pod namg 
„moskalofilów*, Równocześnie — tuż przed wy- 
Duchem wojny — dotari na Łemkowszczyznę ra 
dykalny prąd ukraiński, i zawrzała walka na 
podkarpaciu, — walka między... Aus ryg a przy- 
szłą Polską. Austryackie namiesinictwo we 
Lwowie w interesie monarchii żłobi o tu syste- 
matycznie po msiach łemkowskich wilcze doły 
ukrsinizmu, w których miał się zatracić „der 
rollende Rubzl*, zaś wołyńsko-podolski latyfun- 
dysta z namiestniciną we Lwowie, w interesie 
polskim kokietował Fosyę, — w knestyi ukra- 
ińskiej, Na Łemkowszczyźnie ostrze tej walki 
było o tyle stępione, że kwestya cala redukom ała 
gię do sprawy mniej lub więcej spokojnego 
A ama Z = 

Poszukuje się 


korespondent 


piszącej b.egłe na maszynie 
ze stenogr»ią polską i nie- 
miecką. Zgłoszenia: Polskie 
Towarzystwo Handlowe, Krae 
ków, ul Sławkowska 4, Il p. 
Dział stali i narzędzi w godzi- 
nach od 9—3. Posuda do ob- 
jęcia natychmiast. 
Dao. DORADO S oa ri B | 


Zgubiono 
papiery wojssowe na nazwi- 
sko Feliks 5mas, Kraków, uł 

Kochauowskiego 12. 


do Bachni 


pionów. 


Zakład Cyuwama 


3—4 po południu, 


p—s 
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DAROWAI METALOWE 220 WOLI 


; 16—50 świec 


dostarcza w skrzyniach zawierających okolo 
1030 sztux« 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


w Krakowie, ul. Stawkowska 1. 
GNZSZYDRZKAJZZTZZNORZANNŁUSOSNSERNĘ 


EKGZUCZBEJCZCZUBSNEE 
ELLE TELIT TETE TRI E 


Do sbrzedarmia bardzo tanio 


Futra męskie i damskie. Garcercba, Lustra, 


Skrzypce, Łyżwy, Ceratni dia dzieci. nogi jesenie. 
Gamowary tulskie, Toba akuszeryjna z narzę- 


dzitui kompletnymi. Waana gumowa. Dachówka 

pokojowa z piecykiera (leczaicza), Ubranka dzie: 
cuna. Ob »wla. 

+: Przyjmuje się także wszystko do sprzedaży. +: 


DOM ManDLOWY „POELMRAĄ 


Kraków, ul, Aruoicza k vt. — Yei 3157. 


Do większej fabrysi 
wyrobów rogowych i ceiuloidowych 
w kraju (z Siłą elektryczną) pouzebny jest zdolny 
majsier, Polak, posiadający wiadomośc; Ślusarsko- 
mechaniczne. Warunki stosownie do uedotnienia. 
Tylko kaudydac z długoletnią prakiysą będą 
uwzględniem. Oferty sub „5. K. W." nadzyiać do 
biura ogłoszeń frelua w Warszawie, Rymatssa 16. 
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Redaktor naczetny: El fiaECAGf, 
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Nakiudem Ludowej Spółki Wydawniczej „Maprzód* w Krakowia, Czeioazani Jsatwai Lubow w ŚPAKIWI2, DAAN Ó itoj. Ne 1310) 


Jade koleją z Krakowa | Y3 


w dniu 8 b. m. zgubiłem w no- 
ciągu portfel z pieniadzmi, 
papierami wojskowymi (kartę 
odroczenia) i różnem: zapiska- 
mi. Łaskawy znalazca raczy 
jnen'ądze zatrzymać dła sie- 
he. resztę odesiać pod adr.: 
Dawid Nauman. Bochnia, ul. Le- 


Zdolnych, uczciwych, 
zdrowych dozorców 
i tylko z dobremi świadec- 
twami, poszukuje Krakowski 
kraków, 
Rynek 22. Zgłoszenia między 
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współżycia Rusinów gz „Polakami”, czyli z miej- 
scowym starostą, To też wysiannicy carskiego 
smabu generalnego zarówno jak z g'ębi Rosyi 
sprowadzeni nauczyciele i nauczycielki dla burs 
moskalofiiskich czuli się tu zupełnie bezpiecz- 
nymi pod „czujnie zmrużonem“ okiem austrya- 
ckiego starosty, odpowiedzialnego tylko wobec 
polskiego namiestnika. Z dniem wybuchu 
wojny, Austrya, objąaszy bezpośrednio rządy 
w Galicyi, momentalnie położyła kres wolnosci 
i swobodzie łemków, aresztując ich masowo, in- 
ternując, a nawet skazując doraźnie na śmierć. 
Pozostała tedy u łemsów pamięć o rzędach pole 
skich jaknajlepsza, 

Przewrót listopadowy 1918 roku postawił łem- 
ków na bardzo ważnym posierunku kresón pol- 
skich. Odcięci od Rosyi — według wszelkiej ra- 
chuby politycznej, zdawałoby si$'— beznadziej- 
nie, odcięci nietylko terytoryalnie i politycznie, 
ale wskutek przewrotu wewnęttznego w Rosyi, 
pozbawieni kulturalnego ogniska, którego pro- 
mienie dawniej na Łemkowszczyznę siękaly, 
— zmależli się Rusini iemkonscy poza „kręgiem 
interesów" czyichkolwiek. Rosya bolszewicka — 
raczej rozgoryczonych wrogów znaleśćby mogła 
wśród księży i chłopów łemkowskich; Ukraiń- 
cy — stanowczych wrogów. Zdawaloby się więc, 
że Polska, po dotychczasowych doświadcze- 
niach z „pobratymczym' sąsiadem czeskim, któ 
ry w miejsce Węgrów usadowił ję także na 
południowej granicy państwa, o miedzę przyty- 
kając do Łemkowszczyzny przys'ąpi obecnie do 
zbierania owoców swojego posiewu i w dobrze 
zrozumianym interesie państwa, zeskontuje 
dług wdzięczności Rusinów łemkowskich, któ- 
rzy w danych warunkach stanowićby mogli na- 
turalny wał ohronny na poludniow ych kresach 
państwa, — jako wierni i lojalni tego państwa 
obywatele, 

Tymczasem, — tu niechej fakta przemówią: 

Do „Komiietu niesienia pomocy dzieciom Eu- 
ropy“ w Weszyngtonie nadeszło pismo, menio- 
ryal podpisany przez ludność dwudziestu amin 
ruskich powiatu grybowskiego itd. z zażaleniem 
na miejscowe władze polskie, które samowalnie 
wykluczają ludność ruską od korzystania z t. 
zw. kuchni amerykanskich, mimo, iż niedosta- 


„najprzedniejszej przed- 
wojennej jakości 


R 
0 


l 


na dochód 
| Tow. $zteły Ludewa R 
„Dni, Ukrananle. f. są 
si Ważna dia kupczwi zę | 


mydeł topletowych, kromów, cast do zębów, pudru, 
pa; fum oraz wszelkich i OSMA KÓW arujow. lZagran, 
artykuiy gumowa hrgien, | gospodarcze poleca | 


Najtańszy skład hurtowny | 


Dom handiowy „EMHA“ 


Kraków, Strzdam 16. 


WySyki Kolejowe i poczIOwa Ow: Ginio 


"Tutki | bikulki cygaretowe |; 


w ruionach lub | 
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tek i nędza wśród ludu ruskiego panuje łaks8* 
mo, jak u iudu polskiego. 

Aż do Ameryki wysiano te żale! 

Jednak dowiadujemy się, iż wpłynęło do 
nistersiwa zdrowia publicznego w Warszaw 
pisino również cd iemmków powiatów podka 
packich z żalem na sekatury ze strony czynić 
ków rządowych, a które kończy się słow aim" 
„Skutkiem tego ruski naród nie zginie, iecz te 
go rodzaju akty gwaltu i bezprania wycisną sig 
dokładnie w jego pemięci'. 

Oczywiście, że taki zwrot stylistyczny jesze? 
nie stanowi dowodu słuszności danej spra w)* 
Jednak niewątpliwie stanowi on dowód roz8% 
ryczenia. — I pomyśleć, że to z powodu, zd3jć 
się, małostkowości jakiejś prowincyona!nej fi 
gurki, która w głupocie swojej chcia avy poż” 
wać na figurę i to nie bylejaką, bo raiująć 
Polskę od „obcoplemieńców", — że więc z P% 
wodu głupoty takiej jednos ki, jednej czy dru 
giej, burzy się dzieło pozojowego współżyć 
dwóch odłamów społeczeństwa, z których jedź 
jest „beatus possidens“, mający władzę i zas0”” 
by, a drugi, czujący się mniej lub więcej SW 
sznie, ale w każdym razie szczerze ztolaty!! 
osieroconym, niepewnym losu. Pomyślec, że 
hezjośredniem sąsiodztaije teninów plebiscyt 
wych, żyje w granicach Rzeczypespolitej IU 
ność nierolskiej nrrodowości, kióra zmuszo” 
się czuje dopiero odkąd w wolnej Polsce żyje 
do wysyłania żalów i skarg na sekatury wla s 
polskich, aż do Ameryki! — Czy taki endet 
„dygnitarz* prowincyonalny zdaje sobie „prawe 
ze skutków każdego swojego nietaktu w urzędo” 
waniu? A przedewszystkiem: czy nasze wlad? 
uwzględniają specyalne stosunki przy obsadza” 
niu urzędów w miastach kresowych? 

Uważamy Łemkomszczyznę za zasługującą na 
baczniejszą uwagę naszej polityki kresouej ani” 
żeli to dotychczas bylo i dlatego, ograniczają? 
się dziś do powyższych kilku uwag informacy i 
nych, mamy nadzieję, iż czynniki kompetent? 
zechcą zawczasu zapobiec wszelkim próbom 48 
ogniania stosunków na tym terenie, dziś ;aszc28 
spokojnym i podatnym do „pacyfikacyłt*, - 

Niedawno — grasowała tu jeszcze irredent4a. 
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bardzo tanio w wielkim wyborze 
polecają 
Stanisława Wrońskiego Synowie 
Magazyn Futer 
Kraków, pl. Szczepański 2. 


Najwyższe ceny 


płacę za stare i połamane 


PŁYTY GRAMOFONOWE | 


STATTER, Kra*ów, ul. Koletek 5, Il. piętro” 
A Ear 


Š TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


i NIL” 


” 
k najprzedniejszej jakości, wszęczie do nabyc!a. 
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Równiez zamówienia na 
3 KARTY GO GRY przyjmuje 
A D. Łósżazweig | Ska. Maków, irazowska 6. Tel. 2360. 


Repszeniacya Tow. A-c. dia tabrykacy: nart do gry, wyro= 
bow papiurowych i przemysłu litograrcznego wa Lwow 6. 


| R r, ETER SEL. E y 
wa OWwIAZÓKEĘ 
puiecamy 
Maszyny do Szycie, gitary, mandslinv, 
skrzypce, h:rmonie, gramofony i plyty 
w wielkim wyborze, 
Kusujemy : zam.eńiamy 


PŁYJY GRAJAOFONOWE 
J. KULLANA i W. JAWUASKI 


krakow, ul. Diuga L. 11. 
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